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Najlepszy lotnik Europy. Po Z "",,,yclęs I "",,,le porucznika Ż "",,,ir kl. Oryginalna nagroa~ .. 

Sukces cywilnej a wjacji polskiej. 
Zwycięzcy wręczono już czek na 100.000 franków. 

Berlin, 2 9 sierpnia. Porucznik stanowią je.g-o osobista nag-rodę. 
Żwirko jest bohaterem dnia w Ber- Nag-roda prze'chodnia zostanie zde
linie. Lotnictwo niemie.cki·e stoi na ponowana 'na dwp lata w warszaw
wysokim poziomie 1 dlateg-o po- sklm aeroklubie, który też zorg-ani
chwały aparatu RWD6 i lotnika z zuie w myśl przepisów Challen,g-e'u 
tej strony mają, tern wi~ksze zna- nast~pne zawody. 

I'oruczhik 1wirko, ZwyOlą%ca w międzyn~ 
l, ,Iowym roidzie aelOkluhów. 

czenie. 
Prasa tute.i'sza podkreśla. że na

rybek lotniczy w Polsce ł 
cywilni konstruktorzy 

aeroklubu polskieg-o m02"ą, sie mie
rzyć z najlepszymi lotnikami świa
ta. 

Porucznikowi ~wlrce wręczono 
już czek na 100.000 franków. które 

Dni Gorgulowa są policzone. 
E,zekucja odbędzie się w b. tygodni \l'~ 

!-11m, ~9 sierpnia. - "Matin" za~w- żadnych nowych momentów, 
nia, iż stracenie Gorgułowa odhędzie się kt6reby mogły spowodQwać reWizję pro
" bieżącym tygodniu. Ministel"&two spra CeSU i zmienić rodmj kary. Pre-zydent re_ 
.viedIiwo~ci po konfereneji z prokurato- publiki nie podpisał ctotychcUliS rOZipOlozą
rem stwierdziło, że dalsze bad,anie psy - dzenia .. odrzucającego prośbę 00 n)· Gor. 
cbjatryczne nie wprowadzi do sprawy gułowa o ułasmwienie. 

Skandal ~ BytolTliu. 
Komendant policji - hitlerowcem. 

Bytom. 29 sierpnia, - W komendzle na G. śląsku 'kpt. Ramsdorfem. 
policji w Bytomiu nastąpiły zmi.a.ny" Prezes prowincji opolskiej dr. Luka
związku z ostatniemi wypadklami. Oka. schek pl"Uj)rowadził śledztwo na miejscu 
zało się mianowicie, że komendant tej po. i zawiesił w urzędowaniu obu hitlerow 
licjj mjr. Rother i nadporucznik Chrobak 5Ikich ofioerów policH, wyznacz.ają.c nowe. 
nale'ieli g<> dowódcę. Przeciwko mjr, Rotherowi j 

do jaczejki hitlerowskiej nadporucznikowi ChrobakQwi wytoczono 
i wydawali rozkazy ułatwiające demon. postępowanie dysCJPlinarne. Nowa ko. 
słrar.i~ bandom hitlerowskim. Obaj wy. menda. policji załatwiła się bardzo prędkc, 
mienieni działali wspólnie z osławionym I z bojówkami i agitatorami hitlerowsiki. 
mordercą kapturowym posłem Heinesern mi i 
oraz komendantem boj6wek hitlerows.kich odtąd panuje w Bytomiu spokój. 

_--Jl:O :lf---· 

N a obiedzie w pos,elstwie po1-
skiem, wydanem na cześć zwycię
stwa wzięli udział prócz: Żwirki, 
również 

jego pobici rywale 
l zdobywcy następnych nag-ród Poss, 
Morzik i Szwajcar Fretz, oraz resz
ta polskich lotników kpt. Ba jan, Kar 
piński l Ged2"oOwd. 

"\V klasYfik~cr OP' ltr"i po za.koń
czeniu lotu Karpiński zaiał dziewią,
te miejsce, BaiąR dziesiate, G;ed-
g-owd piętnaste: : .. ' 

Porucznik Żwirko prawdopodob-

O granl·CZenl·e sluz· by nocneJ- nie już w ·dniu dzisiei-szym odleci do 
Warszawy, g-dzie aeroklub polski g-o 

w telegrafach i telefonach, I tuje serdeczne powitanie, 
W 29 M' . .• k d': Berlin. 2Q silerpnia. T ed en z wy-

arszawa, ,ierpn:·s. misterstwo n~). co P0dn2:os~a~e w ~ąz u z zarzą renla- bitnych lotników wyraził się o zwv-
poczt i telegrafów wysłało zainteresowanym ml oszczę OSClOweml. . . Ż . ·ki 'b t .-
ministerstwom Poza Wars2.\lwą i miastami wojewódzki'" Cl~stwle wIr w sposo nas ęou la-

do zaopinjowania projekt mi zamierzone jest skrócenie czasu urzędo cy: F k L d tk· h t h . 
• r .' d6 . l f" t l f . a t. ze o wszys tC yc llle-przep'sow o ogranIczemu pracy urzę w te warna w te egra le l e e ome ł l' .. h k k 

1 
~ . r' h' 1 f· h .1t d 24.eJ· S vc, alll e wyteza laCVC on uren-

egrullcznyc l te e orucznyc 'W porze noc ao go z.. cyi, do których stanęli tJa ileosi pilo-
ci europejscy. wysz-edł zwvciezcą, 
polski lotnik. dowodzI nietylko na j
wyższych kwalifikacv! nor. ~wirki, 
opanowania aparatu, zdolności orien 
tacvinvch i wszechstronm;ch uzdo) 
nień pilota. ale 7.wraca równocześ
nie uwa{Ye wS7vstkich 

We wtorek decyduląca konferencja 
w sprawie strajku zgierskiego. 

Zgierz, 29 sierpnia. Sytuacj\.l strajku ro a to z ~j racji, że delegaci przemysłowców, 
Mtników zgierekich tkalni zarobkowych po którzy mieli ostatecznie wypowiedzieć się. 
zostajte dotłd bez zmian. Sbł.ljkujący w licz nie otrzymali upoważnień w tej kwestji. 
bie okolo 2.000 osób stoją wytrwale puy Jak się dowiadujoemy powtórna konferen 
wysuniętym postulacie zastosowania w prze cja w wym.ieniOO1ej sprawie wyzntl.czona t:o 

myśle zgierskim cennika płac z 1927 ro· s:'Jla na wtorek dnia 30 hm. 
ku. Zapowjedzi~ma na sobotę konfere'ocja Prrebieg 8'trajku jest zupel'.aie sp·okoj 
przedstawicieli przemysłu z delef,łJ.cją rohot ny. Strajkujący robotnicy są zdania. iż 
ników. wtorkowa konferencja doprowadzi już do 

rn'e doszła do slcutkrt, I zlikwidowania 7.t..J.targu. 

Konferencja Słresft. 

na zaletv samolotu. 

Państwowa nagroda literacka 
w grudniu. 

Warszowa. 29 derprz,itl. Mini.stentwo 
oświaty zad.~cydowało. że pwtwow\i nagro 
da litel\1cka li roku 1930, zostani~ przyzna 
na w roku bieź/łcym w' ~kłym terminie, 

ł. J .. w grudn.iu. 
W ten spos6b pruUtwowa hagroda lite 

rb.clt.a będzie przyznana dwukrotnie Ile 

względu na op6fnione ogłoszenie nagrody z 
roku 1931. 

na którym osią,2"nięto zwvciestwo. 
Por. Żwirko leciał na aparacie 

"R. W. D. 6". Jest to aparat pol
skiej konstrukcii, dzieło inżynierów 
Ro~lskieg-o, Wig:ury i Drzewiec
kieg-o z· Sekcii studentów politechni 
ki warszawskiej. 

Aparat wvnosażonv był w motor 
"Cenet Maior" o sile 1·t~/I40 H. P. 

Test to wytworna 
Umuzvna turvstvczna, 

a nie - jakhv sie 7.dawać moglo -.-: 
samolot wv~<'i{Yowv, 

Okaruje się, że aparat ten pobija wszy. 
stkie inne konstru1reyjne samolotv mię· 
dźy niemi najlepsze okazy 'Produkcji wło 
skiej i niemieckiej, Jest to obok zwycię 
stwa OSQbiste~o por. Żwirki nadzwyczaj 
ny triumf pol~kiej produkcji samolotow 

Stolik z poroelanowI! map'~ Europy , tra81! 
lotu nagroda niemi~d~lego aClOklubu 

dla zwycięzcy. 
EllA_aaM 

"Latająca torpeda" zn ·' szczy świat. 
Amerykański wynalazek w ręku Sowietów. 

Berlin, 29 sierpnia .•. B. Z. am Mit- l1iall'ynarki wojennej obecny kandydat 
lag" przyn(lsi pod sensacyjnym ntagłów Jemokratyczny na prezvdenta SL Zj~d 
kiem rewela-cyjne wiadomości na te- 10CZOIIych Roosevelt. odrzL1cil ten wv 
mat puby tu amerykańskiego szefa szta· l1i1lazek amerykari~kie'{o inżvniera. po
bu genpralllego gen. Douglasa Mac Ar- Ilieważ Barlow nie mógł gwarant,)
tura w P0lsce i w państwach ba Hyc- wać, że torpeda powietrzna osiągnie 
kich. swój cel na długim dystansie z Fral~;::ji 

Wizyta ta - zdaniem dziennil{u do Niemiec. Barlow mial obecnie swój 
-- ma stać w związku z faktem. iż Ro- wynalazek ulepszyć do tego stopnia, 
~ja sowiecka przed kilku tygodniami że torpeda wyrzu.cona. 
weszła w posiadianie kilku waŻll1ych a· ł-osbr8a na odlee-łość 1.C;OO km .• 
merykanskt.:h wynalazków woien- zbacza jedynie. w 2"ranicach 2 kilo-
'.ych. metrów. 

Głównie chodzi o wynalazek amc- Rosia sowietka. która miała d,o-
;ykańskiego inżyniera l:3arlowa z dzie- stać w swoie ręce wynalazek 1117-. 

dziny kombinacii Barlowa, miała po zbadaniu tep."oż 
samolotu kierowauelto zdaleka. przyrzec wynalazcy, ·iż na na ibliż-

/, rakiet" bombową, wypełmoną mater· $z'e:i sesjI konfer·encji rozbroieniowe; 
;ałem o olbrzymiej sile niszczącej. WGj w Genewie, przedłoży nIan 
skowej stronie tego wynalazku przypi. wvn:l
sują wielkie znaozenie. W szczególno. !nzku . i postawi odpO'Wiedmc wnio<:ld 
~ci chodzi tu o ulepszony system .. lata- idC).ce w ki·erunku zmuszenia l)aństw 
Jącej torpedy", którą inż. Bartow zła- do oe-ólneł[o r,ozbrojenia. 
Żyt do dyspozycji rzadu amerYkańskie- Według' zapewnień Barlowa. 7.rr
go w r. 1918 oświadczając, że przy alizowanie ieQ'o planów ma trw'1 Ć 
pomocy te~o wynalarzku będzie około 18 miesiecv, a koc;7.t'1 wynosi 
Il,;ożna zrównać z ziemią Berlin w cią- łyby ~-4 mil jardów dolarów . 
gu 24 godZin Ówc'Zesny sekretarz 

Rozprawa apelacyjna 
O zabójstwo Wacławskiego 

odbędzie się 1 września. 
Wilno, 29 sierpniu. Rozprawa przed wiMomo pierwotnie rozprawa hyła wyzna 

!lądem aP'l'lacyjnym w Wilnie w sprawie czona 
zabójstwa studenta Wacławskiego przeciw na dzień 26 sierpnia, 
ko żydow8~mu studentowi Wulfinowi zo jednak w ostatniej chwili została ona odro 
stał~ wyznaczona na d2:ień l września. Jak czona. 

Katastrofa motocyklowa na G. Sląsku 
Dwie osoby poniosły śmierć. 

Rybnik. 29 aierpnia. Zdarzyła się tu pełnemu rozhiciu i obuj pasażerowie ponie 
wczoraj wstrząl!!ająca kbotastrofa motocyklo śli śmierć wskutek zmiażdżenia czaszek. 
wa, która pbciągnęła za !IObą śmierć dwojga 
OI!!ób. Nadjeżdżający w wielkim pędzie nie 
jaki 

lAarembG 2l 'ynem Ił! przyczepce 

z ni·ewiadomych powodów udenył w barje I 

~ mostu w Rybniku. Motocykl uległ zu I 

• 
Niebezpieczny sport. 

Powrót du młodej żony. 

Strt'HI nad Lago Maggiore~ gdzie ~długo rozpocLnioe się konferencja Anglji. Francji, 
Wloch i państw nadd\lll·.ljskich, celem zna lC7.ieJlill wspólnej gospoC:1.lrczej ~latfol'llly 

dl. przezwyciężeni. kry'zyau., 

Start Mollisona do Europy. 
Nowy Jork, 2Q sleronia. Lotnik I i dzisiaj rano wystartował do Har- l 

angielski MolJi!on, m~ż Amy Johnson bour Grav w Nowe.; Fundlandji. I 
który niedawno odbył lot Europa- Dzisiaj wieczorem Mollison odleci 
Ameryka, wystartował wczorai o przez Atlantyk do ojczyzny, g-dzie 
g-odzinie 6-ei wieczorem według- eza spodziewa si~ wylą,dować I 
su am-en:k~ńskieg-o ~ N owe~ą Jorku po 24-godzłlmVtn locie. I 
do BrunsW1ku. Lotll1k .. 

śpedzn tu noc 

Dolar I funt w Łodzf. 
Prywatnie dolAr pał'ierowy w iądani.t 

8.90. w płaceniu 8.89; dolar zj1)ty w żąda
niu 8.95, w płaceniu 8.94; funt angielski 
w żądaniu 31.20, w płaceniu 31.00; rubel 
złoty w żądaniu 4.67, w płaceniu 4.65; 
marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 2.10; 
za 100 franków francuskich w Żlłdaniu 
35,).0, V{ płaceniu 35.00. 

Czy zostani. 
ogłoszona amnestja? 

Warszawa, 29 Sierpnia. W zr\l,'iąZl\tl 
1. wejściem w życie nowego kodeksu 
k.alrne~o z dJniem 1 września. władze 
'zastaJnawiai[\ się nad motliwością og-to
szenia amnestii całkowitej lub oZęścio-l 
wej dla rozmaitych przek!rQIC.Ze6, i Drze-
stepstw.., " D~ nieustruszeni taternicy wdrapuja si, 

----- ..... niebezpieczn, igłic~ 
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Dalsze aresztowania w Madrycie. 
70 oficerów stanie przed lJądem wojennym. 

MHdryt, 29 sierpnia . W Madrycie i na dług nowego kodeksu wojskowego, aądy ~ 
prowincji trwają \lresztowahla osóh, co do dą ltIIlU!zone wydać 
których dochodzenie 1lJ!taliło kiJlka. wyroków §mlerci. 

współudział w 3pVsku., 

Oh<>cnie w 'Więzieniu woj&kowem majduje 
6ię 18 genertJów, S wyższych ofioorów, 5 
adjutantów, itd. razem około 70 oficerów, 
którzy mają st 'tnąć przed @ądem wojennym. 

Prokurator h~nera]ny oświadczył, że we 

Stalin powrócił do Moskwy. 
M03kwa. 29 .ierpnitt. Stalin powrócił 

z Kaukazu, gdzie I!pędził urlop wyp'oczyn 
kowy. do Moskwy i ohj,ł urzędowlUlie. 

----x:o:x- -

C !:chmarc - Kaczmarek. 

r'l1i1jol!ow spadek amerykański dla Polaka. 
DrohObycz. 29 sierpnia. Przed kil-I wędrowała do Ameryki 

ku la t y zmarł w mie.ście New J er- . z Polski. 
sey, w stanie O'...io Wiadomość ta przedostała si~ z pra-

właściciel wielkie1 fabryki sy amerykańskiej do krajowei i do-
mydła tarła też do nasze.g-o miasta. 

nieiaki J.olyon Catchmarc. Po zmar- Tu okazało się, że przed l~ŁY wyjechal 
łym pozostał mają.tek na t z Dr~habycZ)i za OOealIl JulJan KJ.Czm ' 
amer"kańskie stosunk' d "we na rek, Jako biedny człowiek i dorobił sir 

r J. .. l os.c . znacz- tam wielkiego majJl.tku. W Droh.obycz11 
n;, bo SlęgaJq.cy 13 i pół mIl!. dola- mies.z.kają jego krewni a to brat,a,nek Pa 
row. Władze sadowe rozesłały po weł Kac7lIl1arek . br' ~Sm'ca Rozalja Chro_ 
c~~ych Stana<:h Zjedn. zawiadomle- niewicz, żona w~źncgO ~ądowego. 
nt.a O spadku, al~ zma!łv .:r:łe ~osta.~ Kaczmare~ i Chroniewicrowa zwra. 
WIł w . .6:meryce zadnel bhzszel. am cają się obec:nie przez adwoka.ta droho. 
dal"7 e l. rodzmv, byckiego d_ra Gers lemeld,lJ. do konsulatu 

I?oPlero szc~egółowe DOszukiwanfa w amerykańskiego, aby· podjął kroki w celu 
llr~hlw~m rod~mnem fabryka~!a stwier ltzvskan ia spadku przez praiWtrlych spad 
dZlły, ze rodZIna Catchmarc ow przy kobierców. 

Młody student poniósł śmierć 
wskutek dotknięcia przerwanego przewodu. 

Z Wiln~ don08ZłI dIrutu padła. rażona i niE!1>rzytomna wy_ 
I' Już kilka razy .łyareWwy o wypadkach dawszy okrzyk bólu. Na to wys1roczył jej 
pochodzących z dotknięciu walajllcych się s7JWagier i widząc leżą.cą, pośpiesz;ył na ra 
nie przymocowahych drutów od p rzewodów trunek, nie widząc trzymanego w za.ciśnlę.. 
elektrycmych. tej d1:oni drutu. Z chwilą zetknięcia się z 

Rodzin~ Sos, okrutnie d'otkną1 108, przez pmażoną i on przeniknięty prądem, padł · 
niedbalstwo ludzkie. Nieodwo 11r ni~ krzycząc jedno słowo, 
ezczęście pogr,!żylo calą zacną rUf in" w bo ,Rozłączyć!" 
leenej żałohie. bo ostatkiem przytomności zrozumiał o eo 

Zdarzenia i wypadki 
abiegłei doby. 

(-) PAsa nleml~c.ka poVw'!erdza wiadocooś~ 
o dolścll1 do porozumie. !Wę&y cen<tJrum a 
błtlcrow~. MÓJWi się o ~ SdlJeł· 
cher - Briini'ttg - Strasscr. W gabiJ1.ecie tym 
Bri!ninlt ooiąl'by teikę minJlsltn s~aw ugtra.mcz· 
nych. 

(-) Na ~leMtz.te wesdallSJ!dlch związków chłop 
sk'llCh w M!in~er kanclerz voo PaIl)e.Il wygłosił 
/W'wę. w ikt6red p.o.dikreśl,w, te rząd jest zdecydo
wany sUĄ zgnębić wszelkie zamachy na praiWO· 

r~dnoścl Papen podkreśl!ł że nie cx!(1a Hitlerowi 
rwqa.dizy OÓ!l1aWl!adąc mu do niej prawA, jaJko 
przedsta.włclełow( mnłejszośol nuodu. Papen za
powiedział regulacje Importu oraz WYiP'USzozenle 
bonów sbrbolwych (t, zw. bonów podatkowych) 
w wY'Sokoścl półtora millrurda tna'l'llIk. celem wa' 
kI ~ bęzroboCliam . Każdy, k'lo ~t'l'udn1 bure
botn~go atmzyma ,(00 marek w boon.ch. tKlIWOI; 

to atMnlt c4roło 1.7500.000 beuob~nych. 
MQWę zakończył PaJPen naM~acem o

~cze.njem: .,N!e zamlerumy od..lt.lć oc 
msad, przewłdzilanych w koostytuoJ1 I nie 7'<\ 

mlerzamy r~\Vi!1I!oerl zmleolać ustroiu yafJ$tW'QWr' 
gO R'z~Y. R1zl\d działa z U4l'Owlltnden~1 prezv 
dem ł1mde.noorga.. czY'TllMka IIIl1torY1tetu I de 
mokraJtyzmu w jedne! osołlle". 

(-) Stradk prac<)wnlt6w mlejslddt w Waz
sZllllWie ZIOlStall odwoilany. Z dnIetn d~yrr 

Wyjechali na letnisko no Nowo. Wilej chodzi. Nadbiegł .syn i czy nie słyszał 
ki, do domu krewnego, Rodzioo 508, skła okrzyku ostmegawcreg'O ojca, CZJ· z po. 
dala .i~ ~ rOduców i trojga dzieci, a kt& śpiechu nie zdążył się ochronić podjął te. II 
ryeh najataruy syn był dum~ ł mdokią żących i też padł bez zmysłów a 00 goraza sl~wo. 
woystkich. pIeeami na drut zabójcz.y. 1 (-) W Kałach pod todiz.h~ prey nicy 

Właśnie prze.s~ ha drugi klin Poli Po wielu zabiegach, drągif"n oderwano Lwowskiej 1 lokatorka Anna Marosbt. u1.bro-
techniki. Ciotka, p. Rycht, wyszła wczee. i>Qrażonych od prądu, idącego przez dru' J.ma w s;eh.ierę napacllil tV{ towarllyst. CZ\j! 

. ki d . j ł d _.I z pustej obok posesji powrócono do życia r\!~~h męż:zyzn wraścldiela domu b. posterun· 
nyrn ran em lr ?mu.l za rza a o grzV'&Y starsrzych ... ale młode, obiecujące życie kowcgo J<izeb WHniews!deio., zadając mu 
łru~.I:.Jwek, schylająC SIę hy zerwać jugoily. nie zbudziło się już. Nadzieja rodzicóv- k:lka ciężkich ran. WIśnieweki w obrorue wra· 
'\\klS drut. . . I ulkochamie matki, dliś "llól obłąkan.ej z stlej kliku strz.1lami z rewolweru Clę~ko ran;1 

le;y wJrtSd luci. b6lu, sy mIody, dobry, zdolny, zmarł z po Maro~in(}wą. Oboje 9(iw.iez4coo do SZPitala. 
Ale z chWIlą, gody dotk:nęł.a letąoego I wodu niedbalstwa głupich i złych ludzi... (_) Wf! wl;l BroSozki rmlny Zioczew. P.l-

87 fun 
W:.a'U sieTadzkie.zll, JI.Ą tcrenle rosp,odars~a 
NaltllJ.,ego Rosiaka pl1ZYStąJ»ooo do wykopa
rua $\lbJe studni. 

W dniu olle\:dajszym, r;dy robolmcy 'WY' 
kopa'l otwór !leząCY z; r;ón, PięĆ mejlrów, na

uszczerbku z powodu te i redukcji. gle m~zahe1.~ie~a z.ieIJ1łła saę obsooęłą., &1fZ~ 

e e 
C ona ]uszy magistratu 

utraci pracę. 
L6dź, dn. 2g silerpnia. T ~k się 

dowiadujemy Ma~istt:'at m. Łodzi 
z dniem I września wymawia prac~ 
87 pracownikom kontraktowym. 

Wyrnówieni~ to otrzymają. pra
cownicy różnych wyd'ziałów. prze
ważnie 

osoby samo~, 
nie oharc7one rodzina które zaa
,if'!11 M ag-istratu nie poniosa du·żeg-o 

Przyczyną. re.dukcii owych 87 b;ąc pod sot ą trzech ludzi. 
pracowników jest fakt przej~cia Pu \'plvwW póJ goórlny udllło r.lę wydobr~ 
przez Urz~dv Skarbow~ czynności wszystkich tnech na powierech1iłę. leoz n ' ~ 
eg-zekucyjnych, które dotą.d spełnia- d;:.ją(.ych luż owak życia. 
ły władze miejskie. Zawezwany lekarz stwierdZilI 'm1erĆ wsku 

Wym6wienI w dniu I wrze~~nla lek uduszenia Walentego Rosiaka orn Mię· 
.pracownIc V przestaną. pracować z ty.:!\ przez niego robotników 3Z-letn!ezo Lto
dniem I g-rudnia b. r. t a Zakrzewski(ro 1 3O--Ietnlego ~mI1a Rober· 

II 

• 
Popierajcie 

-
Przemysł Krajowy! 

(-) przy ullcy Dolnej" na Cbomach spadl 
w~kuttk pozostaw1<eiUa rez dozoru s okna II 
ptll;tra 7~'l!Jtnt Kazlmfie!!'Z 5tępB.d, domall\c I 
l.łall1ania podstawy czaszkI. -

VII-klasowa Szkoła Powszeehna Prywatna 
(nowocl .. aa •• prograns.m D . k prz,sŁOIOW.llylD do aoweJ .st.wy. clili. 

11 marca 1'3~ r.) 

pra,gotowulo do .llDauJ6 .. ,.óstwo .... .,," I n.ół .. wodow.,.h. 
Waz.llti. laform~ej. i zapll., w kaD'el.rll S.ltołT - "I. Gdda •• 45 _ 

I;od.i,nlll. w ~od.ill. dl od , do 2 po pot. 
Doiud t,.mwaj.ml 6. 8 ł 17. 
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JEDNOROCZNA KOEDUKACYJNA 
SZKOt.A PRZYSPOSOBIENIA KUPIECKIEGO 

pra.,Imufe .. pt.y 1ta.~.,dat6. I k.all,"t •• I .k.~"OD, lI!loł, p.
wn .. ba~ I.b J kl ... mi ,I.uzfum. 

~.kol. w ci~g. 1 roh D .. ki d.je p.dsl ......... wi.d m~'el II 4.ł.4.la T 
pr~cdmio fi. blDdlowycla I PU.,iCłtoWUj. cło prac., zawodowel. 

Iaform .. .,1 uili.l. kaauluj. Szkoł,. III. Gid.lt. 45, 
eodd.anl .... ~Qd 1I' lIlcla blerowy.h. 

= 

I 

Siekiera zakończyła pory rodz· ne 
Tełciow. doprowadz iła zi~cia do azalu. 

Wf l ' " W t h znów p'owód do kłótni, a uastę. pnie. hóJ.·ki, e un, 29 SlerptU.a. yc ł 
dniach mieszkańcy wsi Dziadaki która tym ra~m skończy a Blę tra~cr:Dle. 
g-m. Mierzyc·e byli świadkami strasz Klemas hędąc w etanie najwięą~Ł~O pod 
nej zbrodni której dopuś'cH się za- niecenia pOI1\uł 7.'" siekierę! . ze ~łoWa:m" 
m1eszkały W tejże wiosce Adam Kle klątwy zada1 kilka cioaów tee~l~we], ~ora 

hez przytomności brocząc ohfIcIe krWIą ru mas. . 
Właścicielka kilkunastomorg-owe. nęła na ziemIę· . 

go gospodarstwa rolnego Anna No W ohronie m tki sta'nął FranCIszek Np 
wakowa lat~8 pO ow<iowi·~niu mimo wak, lat 38, który równiez od rozwści>eczo 
podeszłego wieku I posiadania doro- nego KIemas8 otrzymał simy cios obuchem 
słych dzIeci g-ospodarstwo prowa- siekiery w głowę· • 
dziła samodzielnie. Rzą.dv "starer' N~ straszny krzyJ( pozostałego rOIbelI 
nie podobały sie iei zieciowi Ada- stwa zbiegli się sąsiedzi, którym w rezu1t~ 
mowi Klemasowi. kt6rv też prowa- cie udało ~ię Kleml18a rozbroić. 
dzi? zawziętą. w{)in~ domowa ze Po",riadom!ony o po"""ższem posteru 
znienawidzona te.ściowa. Nowakowa nek policji w Mierzycacl) wvde1egowa·. 
mimo to, w zły czy 'dobrv sposób, dwóch policjantów, którzy Klemasa 
g-ospodarki nie chciała zjeclowi f).o- aresztowali. , b 
wier7.Yć. wobec cze!?,o nrzvchodziło Pori).bana Nowakowa w stanie f'~' 
mied'zv nImi do ciag'łych kłótni a na nadzieinvm przewieziona zo~~ała do ąpJ" 
Wf't ł bliatvk. tala w Wlehm1u a syn lei Frandnek. p.o 

Ostatnio Klemae wLrew woU te'cio'-i otTzyman;;u oPatrunku pozo5tał na mle] 
wypoŹye.zyl 'W671 sW'eJnU koledze, co dało f.CU. 

Tragedja miłosna pod Koluszkami. 
I Dwie ofiary zawodu. 

BrzeZiny 29 sierpnia. W dniu WC'ZO 

m wieś Borowa. gminy Gatkó
powiatu brzezińskiego. była te-

zbrod1J1i, o podkładzie miłosnym. 
ts·1etni Karol tlutke, zamies,zkaly 

pobliskiej wsi Łasnowska-Wola wy
z ręwo3weru poobawil życia 

zoną swą 20-letnią FJzę Gross 

a następnie strzeli t sobie dwukrotnie w 
głowę. 

MonL'l'co I samobójcę. w stanie bel 
nadZiejnym prz ' ;vicziono do szpitala w 
13rzezunach. Zwloki Orossównv zahez
pieczono na miejscu do czasu zcjści! 
komisji sądowo-Jekillrshiej. 

Zima nadchodzi. •• 

radzież W pracowni k ' e 
U-OlerZ8 .. 

tódź, 29 sierpnia. - Dzisaj rano 1.1. i sąsiadująoego z nią podręcZTIf'go składu 
Śled~ zaalarmowany rostał wiado- futer. skąd skradli 00 najcenniejsze s};;óT' 

o zuc4wałej kradzieiy dokonanej ki futrzane ogólnej wartości okolo 10.000 
", .. '1ł.-l1m miasta przy ulicy Piotrkow. złctyÓ. 

26 w pracowni kuśnierskiej nieja. Przeprowadzone dochodzenie wstępne 
Wint era. Kradzie! dokonana wsta. przyczyniło się do zatrzymCłJnia dwóch r,o 

pod osłiQTlą noey. ZłOCzYńcy przez i dejrzalIlych os·obników. Dalsze śedztwc 
... .... "<1.U1 .. drzwi dostali się do pracowni I trwa. 

Temperament niedzielnych wycieczkowców 
Kronika Pogoto'Via Ratunko'\oVego_ 

Łódź, 29 sfertmia. W dniu wczoraj· I T eppera ł usiłowała pozbawić Się życia 
s:z.ym, około ~dzmY 10 wieczór na t. zw. przez W)'picie większej dozy Jodvny 26-
,.Cygance·· został pokłuty nożami przez letnia KaZImiera Klonowicz. córka 3~en
nieznanych spraWCóW 22-letni Tadeusz ta. Lekarz po~otowia ratunkowego, po 
Szatkowski, nlewiadomef{o mieisca Zil- udzieleniu Pierwszej pomocy, pozostawll 
mieszkanIa. Poszkodowanemu udzielił po- desperatke na miejscu. Przyczyny nie-
mOcy 'lekarz pogotowia ratunkowe12:o. ustalono. 

W mieszkaniu rodziców przy ulky W bójkach uJ=cznych odnieśli lżeim 
• - •. -- -.--' .- -- lub c1eższe obrażenia ciała 32.1e~nl Józef 

Nil ł'UZ&RWĄl'YWYI-
I.ca w,rdai" 

PUZBRWĄTYWY .OLLA" 
... 1 •• p_ .~d.c!. wlly.tko laa. "' u,' 
II ••• ,6wal. 4.br., I •••• I •• e~,jcaal., .d· 

ua •• t. 

I'rawdsi"., OLLA" 
J.d,.DI •••• .,.,,, " 

ł t" 
~.rką 

..... u.J 
kop.reie. 

.. ,r 

r Dr • ..,ed. 

JOIEF BERLIN 
choroby kobleee ł l'ołotaietWo 

Rikiert. bezrobotny, zamlf'~zhłv przy 
ulicy Karolewskiel 36. 3? -'letni JÓ7"f 
Kab;erki, Górna 27 ~raz I B-letni Wa
daw Kozłowski, robotnik. zamieszkały 
przy ulicy Frandszk" ńsklei 66. 

Wymienionym udzielił pomocy lekarz 
" niejskiego pogotowia ratunkowego. 

E 
'p.l!. e"op6b .k6PIlJ'ch. w-Il.Pye.nyell 

l moc:.opłc::łcwyc:b. 
przeprowadził aię na ul. 

Traugutta S t.l. 179.89 
Dr • .,Imuj. do 10 r. I od 4-8 ..,ien " III.dll'l~ 
i ..... 1,1. 11-2 pp. dl. J)aII odd.;~IJIa pocululni ... 

Dr. lIe~. 

• itecki 
Doktór D d Pr~.prow.d.lł .1. r •• e • 

Cho •• "y .Iu~r.e, WtlQ.""c: ••• 
f Dloezoplelowe. 

NA WROT 52, tel. 213-18 
,uTI ... je .d I - 10 .... I od 4 - a wleca. 

'lir DI.dzl.le ł 'wł,t. oi 9-12 .. DOt. ZIOMł{OWSKI 
ul. 6 Sierpn!~ 2. 

Choroby skórne i weneryczne 
oll t' - 8.30, 2 - 4 I 7.50 - ~ wf.o •• 

w nied •• od 10 - 1 p. pol. 

Dla pań oddz;elna pO<'lekalnia. 
Dla n!ezamoin,ch ceny lec:.n:e. 

PORADNIA 

WENEROLOGI[ZNA 
Lekarzy.peej alt.tów 

ZAWADZKA 1 
en ••• od 8 raDO do \I wi.ozór. 61ł 

21 - 12 i 2-3 pr".,lmuje kobi.t. l.ltulI 
w ni.dzld. święta od \I-~ pp. 

LCQZCPIC chorób 
WENERYCZNYCH i IKOKNYCH 

PORADA 3 zł. 

POSZUKUJE 2 pokOjÓW Z kuchnIą I wszelktem, 
\\:ygooami IV o.kolLcy Karola. Pośrednicy pożą· 

• bicz MARKOWIClOWA _Godzin_"'_~_;·_:-::_j~_oL_!ia_ite_l~_;2_~_~_._ 
po'"Wrócił Po"W"r6cila. 

specialleta chorc$b sk6rnych, 
weneryc:.n}rch i moezoplci0W7'ch. Dre s. Kantor 
Cegielniana 7, - telefon 141·32 

Pu,Jaul. od •. Ił - 10, t:J - 2. I - • ..,. 
y nl.d.l.le I 'wl,t •• Ił , - 11. 

Choroby .kór.e ł weneryoz.e 
Zn:~ftdzkl!l 14 łel. 166 • 85 

Pu,llIlul. od &-11 r ••• I .4 S-I wl"lh 
'fi .Ied.lel. I h,l,h oi '-.t i. 1·.1. 

a..,.1tr Ik.... • •• eryuae l .... ,.c1_e 
Ew .... .u ..... " Tel. 12f.U 

P,.yfm.'e .4 1-2 I .4 6-1-01. 
Dl. ,e4 od 5-6. 

Dokt6r . 
DOKTOR K L N G E R Dr ...... 

H WOŁKOWYSKI owr6eil Nie~lażski 
I Po,,",ócU .pee. c or.

p 
wenerycz.yoh, .k'r- ul. Andr.eJa 6 Tel. 169 • 40 

Ceglolnlana Nr. 4, t.l fon 216.90. Dych I wlo.6w CIaorola,. .kóqe, wo.er,.c •• e 

I 
peeJaU.ta chorób .1I'l'uyeh (p.r.'}' .,k ••• I •• ) ł .oczopl.ło..-. 

wn.ryc •• , ... I.oesopielowy.... Andrae]a 2 tel. 132-28 PrayjmuJe od 8 clo U I od 5 do 9 pp. 
L.es.Dle lampą In .. ar.ew,," przy!tnf •• 4' -1' 1.".;-• .., 111 ..... 1. W niedziele ł .wtęta od 9 do l p.p. 

Puy!mll je od ,odl:. s-z i od 5-9, .., alllll:l.1, • ..,Ięt • • i 10 _ 12. Dła na6 oddzielna poczekalni .. 
I śęwit •• d g. 9-1' ,. 

Dr. med. 

H. laczkowa 
KOMUNIKACJA AUTOBUSO'WA 

ŁÓD~-PIOTBKÓW 
uani. Oferty sub. ,,r. S .... 

położnictwo ł choroby kobiece 
POTRZEBNA wychowawczyni skromnych Wy· po~rócila. 
m~lI:al't do dz.iecka rocznego. może być starsza. I _ 
1~('h' rencJe niezbedne. Oferty z pOdaniem wa Piotrkowska 99 tel. 213·88 
IUnkÓW iub. ,.Zaraz r. S." Prz:yj, codzienn.~ od 10-12 i od 5-8 pp. 

AutobulY na powyłlzet linji odchocłz, cło Piotrkowa e katd.' pełnej 
godzini. od 7·.1 r no ~o 21 w wi ..... al, WeSl.z.6.klel 2'2, przy 

Dworcu PołudnioWTllJ. Czat przyjazdu focIL 1.30 cena Ił, 4.-

DokMr 

J. Sołowiejczyk 
SpeeJaU.t. ehoreSb .k6r.y~h I we .. 

Der7~z.ych 

po-wrrócil 
Piotrkowska 89, tel. 144.92. 
Przyjmuje od " - 6 i 8 - 9 wieczór. 

H.RÓZANER 
Nar.łowJ ••• 9, Tel. 128-98 

CIaOI'O"". w ••• ryc ••• m.uoplel ••• 
f ekór ••• 

Pny' •• '. ed ł .... 10 ".0 I 5- 1 po p. 

B. Prof. chorób nerwowJch 
Dr ... ed. 

WI. Dzierżyński 
po~rócU 

ordynuj. od 5 ~ 6·cj p. P-
ul. Kopernika 21, tel. 123-83 



[~a le ~łoli[y. 
cle WartlZ8'WY W' ldlku 

wierszach. 

Z" ią.zku ze zbliża ią.cem się 
zpoczeciem noweg-o roku szkolne

vna się powrót z letnisk do 
. Na szosach p.odmiei-

spotyka się bezustannie WOZy 
wane rzeczami. Panujace up-a 
wstrzymują. ruch powrotny, 
nie WSZYSCy m02"a. ~korzystać 

szeg-o pobytu na letnich miesz 
ach. . " . 

misariat Rza.du m. stoł. War
zamierza wydać przepisy 

cZ(j.ce zachowania spokoju w 
ście. Przepisy takie oparte bę

prawie .o wykroczeniach, któ
chodzi w życie z dnia 1 wrześ
r. b. Chodzi o kwestie ureg-ulo

t już na zachodzie. a. nole!!a ia
a og-raniczenht używania sy~na
przez samochody. zwłaszcza w 

nocn e i, na Q.g-raniczeniu usta
a g-łośników i meg-afonów I 

innych przejawach g-łośneg-o za
,,-rywania sie. W celu zasj~g-nie
informacyj .o stosowaniu prze

ów 7.ag-ranka Komisariat Rz(J,
zwrócił si~ do naszych placówek 
rośb<). o nadesłanie materjału w 

. snrawie. Na podstawie teg-o ma
alu ooracowane b~da również 
eptsy warszawskie. 

• • • 
Teatr Narodowy wystąpił z pre-

iera. jednej z nowości repertuaru 
ryskie~o - komed ii dramatycz
i w ~ aktach, a 6 obrazach pióra 

fi e g-o komed jo - pisarza fran
ee-o Franciszka Croisseta pod 
I,Taiemnlca Zamku Leftsbury" 
oryginale: II etait une fois) w 

tłdzie dokonanym z orvg-inału 
7. Tadeusza Kończyca. Reżvse
Emila Chaberskieg-o. W obsa-
~. Maria Gorczyńska w g-łówne;, 

\Tykle popisowe; roll (w Paryżu 
vała ic,. Gaby Morlav). vVanda 

h..,?ewska, Krystvna Ankwiczów-
d, Helena Peszvńska, T a.nlna Żelis

ka oraz \Voiciech Brydzińsld. Gu
aw BU5Zyńkl, Wiesław Gawllkow
• Józef Wep"rzyn. Tan T anU5Z. 

rtnr Socha, Eug-en jusz D'obrowol
i. Tózef Zeidowski. wreszcie w du
i roli q-letniego chłon'Ca - maleń

Tap":t D.obr7.v·ńska. Nowe -deko
, K arala Frycza. 

• • • 
edług- sprawozdania Stowarzy 

a dozoru kotłów, które wyko
również kontrolę dźwig-ów, 
isza się stopniowo w Warsza

liczba dźwig-ów, które muszą 
\,ć zamykane wskutek poważnych 
chybiell prz'eciwko przepisom bez
leczeństwa. W roku 1926 liczba zep 
Itl'ch dźwig-ów wynosiła 20 proc. 
'ólnej liczby kontrolowanych, w 
ka zaś Iq~I-~2 już tylko 8 proc, 
'ółem w okresie dwuletnim doko-
o sprawdzenia 4,!100 dźwig-ów, 
~eg-.o ~8r uznano za zag-rażające 

f:q:lcczeństwu i zamknięto. 

• • • 
Oddział drog-owy Komisariatu 

Z4du stwic.rdził. że ostatnio rozpo
chnia sie zwvcza i kierowania 

i samochodow~mi przez 
trowców nleposiadają.cych właści
~o prawa iazdy t. i. czerwoneg-.o, 

cz tylko zieloneg-o, upra'"Tniaią.ceg-o 
o kierowania wyła.cznie pojazdami 
rywatnemi. Posiadaczom praw jaz 

koloru C7.erwoneg-o stawiane są. 
cz~'; eO"zamlnu wieksze wymae-a

la. \Vładze ~tosuią. wzg-Iędem win
,·ct1 surowe kary .. _ 

.~NDRE BlRABEAU. 

ierność kobieca. 
W c!'lozła przed chwilą. 
- Dr:iwi pana zapewne moje prz:vj
? .- zapytała. 

- Trochę ... po tylu la.ta.ch ... Lecz jes. 
przedewszystkiem 6z.częśliwy... i 

slOny jak pani widzi. 
ocz)' i ciągnęła: 

Wi:.-m, że ożenił się pan niedawno ... 
młodą którą pan kocha ... 

awahat f'ię, a następnie otwarcie spoj 
jei w oczy. 

- To prawLla, - rz;ekł. - Ale to wi
i: pozoota,wiłaś mi swobodę poko_ 

b innej ... Możemy dziś o tern m6v,'ić 
jnie, prawda? Po tylu latach ..• Zda 
mi się n-llprawdę. że nic już nie WUlI 

serca, kt6rem pani wzgardziła. Cier
m wiele 1. '(lani powodu. pani Franiu i 
rda llCi.cjW"'j kObic:ty boli, nie silnieJ, 
ale J! ! ę~' ':ej na'P'2WJ1o oj zdrady kC). 

v.'inm.toj, ho można tylko cierpieć, lecl 
zekli"a~ t€'j, kt6ra nas skl'z.)·wcizi. 
potem minę~o kilka lat. I oto pew_ 

moje zacz~lo prn.gnąc nn 

" or~ana." cyrkó~ka. 
sama porzuciła swego męża. 

Z<o Lwowa donoezą: niego zamąż, lecz pożycie n".lłżeńskie pań 
Z bawiącym obecnie W'e Lwowie cyrkiem stwa S. nie było szczęśliwe, wobec czego pa 

Braci Staniewskich przybyła: 20-kilku. ni S., która w międzyczasi~ n'.l.wiłzała bliż 
letnia Ją.nina Sokołowska, która wl\lIlciwie sZł znajomość z dżokejem p. K., pracują
nie pełni w cyrku żadnej funkcji, jednako cym w cyrku Staniewskich, podą:r.yla za 
woż stale tam pr~hywb i mieezka w towa- nim do Lwowa. _ 
rzystwie jednego z dżokejów p. K. Prred Mąż pani Sokołowskiej był jOOlll1k prze 
wcz'oraj pani Sokołowska konany, że tona jego nie wyjechała dobro 

wstała uprotłXl.dzoTUJ wolnie, lecz że zostah, uprowadzona przez 
prze'! artystkę cyrkową p. G. i bawi w ć')rr koleżankę panię G., występującą 'W cyrku 
ku Staniewskich we Lwowie. Staniewskich. W o~c oświadczenia p. So 

Przeprowadzone dochodzenia wykartlly, kołowskiej, te opuściła męŻ\l, nie mogqc z 
l,e istotnie pani Sokołoweka onegdaJ uciek. nim żyć, pozostawiono ją w ~p'okoju. 
la z Warszawy i przyjechała do LWOM.. Dochodzenia policyjne prowadzone na 
Poznawszy prZ>ed dwoma laty \uty&tę cyrko I terenie cyrku wywołały wśród rałl'go per 
welt0 Sok'ołowskiego pani Janina wyszła za sonelu ~ielkie poruszeni~. 

KRATECZKI. 

AD1.ator kiełbasy. 
Dobry klient. 

Kradzież, drodzy państwo nie jestl ją, a oddam ci caly mój majątek, kt6~ 
wowu takiem strasznem przestępst- ry wynosi milion złotych. l kobieta 
wern, jakby się to napozoc wydawało. z~od.zi się i będzie zachwycona i wszy
Któż z nas nie kradł w życiu całusa :-tko będzie \V ponądku, bez względu 
miłej dzieweczce? WszYSCy, na to, czy będzie to kobieta z najlep-

Zresztą kradzież, jak i wiele Irrmych Slego to,varzvstw~ a ofiarujący ÓW mil 
pięknych rzeczy, jest pojęciem wzgJęl1 jon ollyunym starcem. Ale sprob6j, bm
Ilem. Jeśh ktoś ukradnie 100 złotych. Ciszku, jeśliś jest nawet młody i przy-
powiedzą wszyscy, jak jeden mąż: stlJjny powiedzieć tej samej lwbiecic 

- Ukradł. prawie te same słowa: ,,0 Padli, bądi 
Jeśh jednak ktoś ukradnie 10 mil- moją, oddam ci cały swói majątek, kM 

jonów, a nawet jeden skromny miljo- ry wynosi 50 ~ros,zy'· • 
nik, ba. nawet 100 tysięcy dotych, To jest niesprawiedJiwe. 
powiedzą zupełnie ~n.aC!zej, inteligent- A tt::raz opowiem o cdowieklŁ. który 
niej: ukradł IJaprawdę. 

- Zdefraudował. 
I już niema brzydkiego s10wa "u KIEŁBASA. 

kradł". 
Wog6le wszystko w tern życiu jest ,n-letni Zygmunt Marczak, bezdom· 

C,mieszne. Jeśli poprOSlę kogoś żeby mI r.IY i beu?botny przechodził ul.icą Ka
dal papierosa, wszystko jest w po- l,o}ew,ską l w pewnym momenCIe p,rzy
rządku. Jeśli natomiast poprosić o 10 stanął prz~d wys~a.wą składu wGdlil~ 

Pożar • szosie. samochodu na 
Dzielni obrońcy mienia bliiniego. 

Z Bydg08ZCZY dOlloszą: 
Przejeidżający IIlO"!} koronowsk, pp. 

Ziółkowski, J. Ruc7.kowski i W. K. Z żoną 
z BydgoRzczy, @po~trzegli nb odcinku 8Z0Sy 
między Oplawcem a Smuk:tłą plonąt'y palnO 

chód Kilku stojących obok mężczyzn z 
szoferem danego ~amochodu e~li hezrad
nie, nie próbowali nawet ognia zlokalizo
wać, ahy nie dOPU8cić do wybuchu tanku 
htlnzynowe~o, który był do * n!J.pf'łniony 
benzyną. Dopiero przejeżdżający 

% narażeniem f( ·lrtsnego żyri(J 
prred'~r1i się pn:ez płomil"nie, nie hacząc 
na mogący nastąpić każdej chwili ~-ybuc1t 
baku i podążywszy do Opławca zmobilizo· 
wali drogomistrza i kilku mieszJ,..'l.tlrÓW, II 

ZaDraW8ZV kiJka łopat i widły, wrócili na 
."ieisce kł.ltastrQfv. 

})zięki oriam\>.i TlT'ary I'!flołaJi ogień l'tl'1 

mić, tak, że ofiarą płomieni pa<1)1 tylko 
karOllerja ~amochodll i t) lne OpOl1), urilto 
"WlO natomiast opony przednie i nieao
puszcwno do wybuchu baku, który mógł 
spowodować pożar laslI_ ot31'-l.lljąn wtem 
mieJscu !ZOSę z obu 81rOl\. 

Sprowadzony z Bydgo8Zr.ZY właściciel ~Il 
mochodu. WinceJ'Jty Urbnński, Łastał ,illZ ł' l 
1,0 dOlt8sające z:z;liszcza. < '..\o]eźv JłódJu·t:j('i,\ 

i~ prarłl pp. Ziółkl"lw"kiego, Ruczko'w:J' E 

I,!o i drog6l'lli~trza z Opławt8 I)Omó~l:i do 
urat()wał,i~ ,,"ow. Ule~li 1\"prawdtif' l)'OłHj 
\'zClliu 0<1 płomieni oc] roz5~puj~(,pi bię tlił 
około ł ,t..ląeej ~lI1J1Y ;p; apo'", to .itallilk Il\~ 
pow trzynu\ło icb od rato~'.'.nia wOZ\I. ' 

~amóehód uie hył 00 oł!llia zahf'~piF'r7Ó 
ny. Przyczyl1ę kata~łl'bf:r @łlli,.rrlZł ~pecj31 
na konlieja, 

Ch eb ze stł~ychniną 
dala pasierbic swemu oiczymowi. 

Ze Stanisławowa donosza: I chca SlO struć, iedną kromke d3.ł do de" 
Od dwóch lat l1li~dzy Woiciedlcm dzenia psu. " druga pr1.echował. Pie); po 

Ciosem a jego i.onl). A~atl). i lego Da~lerbl- Zjedzeniu chleba zdechł. a pasrerbfca la
c~ Socha w kolonii .. Kipiaczka" ad Ho- k~nała go. aby oiczym o tem nle wie
rodenka panowała niezgoda. Czesto przy· dział. 
chodziło do scrsyj l bt'·iek. Onell:dai Cios Cios l3wI3domił O ~J)rawie poki<"'. 
pobił swa żOl'le i wyszedł z domu do oko- która .la pod~tawie n-branych poszlak 
liczny..:h lasów do pracy, I aresz,towała lVlarie Sor,he. która na SW3. 

Gdy wrócił wieczorem do domu. pa- l)bront' podała. że usiłowała otruć ~icn
slerbica podała mu na kdlacie 2 kromki ma strvchnina za lo, t~ (Id dwóch lal 
chleba posmarowane masłem i Rarnuszek usiłował ia znIewoPć. Czuła do I'lie~() 
kawy. Cios ukasiwszv chleb I n;PTJawfó'! i nostant'l,vilil snl zatnać go 7,~ 

poczul ID ustach silna Ror'Vcz. ~w:"h. Polkla odstawiła d1 'eWC1,vne do 
UkąSIWSZY na próbe druS!.i) krO!llke. ' więzienia 
stwierdził to samo. \V orzekonaniu, że l 

GA.ZY · TRUJĄCE 
własnego wYl'obu. 

groszy, powiedzą: żebrak. Dlaczego, Wandy JanIsz~ws.kieJ. 
licho wie. Wypada do obcego prze- Kiełbaski JClIniszewskiej całkiem si~' Ze Lwowa donosza: I <-hcqc przeczekać. cz~s p,ewi~n _ai dQ lU' 
.:hodnia podejść i poprOSić o ognia do M3JI'czakowl spodobały, wszedł wicc Wieczorem wezwano straż oożarn? T.lełnego wyp,llellla Sl~ ~Iarkl. 1 ymC1..aSE't1l 
papierosa, a nie wypada poprosić go o do sklepu, udawal, że ~ię zastanawi,t do realności przy uL Al'cisLewskieS{o 1.~:1 jednak przez szczeJ"ny w dr,wlach zł
pOiyczenie S!azety do przeczytania. co kupiĆ, a tymczasem skradł kiełbasę cy - Jak się okazało interwencla straży ko- czda się wydostawac llrvzaca woń l\;arki 
Wypada nawiązać rozmowę z człowie- trynową wartości 6 złotych i zwiał. niecznq była w domach mleiskich. w oH. na korytarz dail)c si~ we 7naki saslarłoT'l. 
kiem w wagonie kolejowym, choćby Jauiszewska spoS'~rzegła jedm:lJ\ cynach na II. p. g-dzie mieszkanie .zajmu- \\!ru.wano straż pożarna ktor.a wtarąn~· 
Się jechało do Zgierza, nie wypada na- kradZież i młodzieńca dogoniła. je Eugenia Klahrowa. która w dnIu la do dezvnfeko;rane\!o POk01U. w mas
tomiast nawią2ywać rozmowy, jeśli sil; Sąd Orodzki skazał 7.vg-nnmt.1. Mar wczorajszym własllemi siłami i środkami kach g,azowych 1 usun.~ła naaYnl~ z pł?, 
do tego samego Zgierza jedzie tcr-amwa- cz,aka na 2 tygodnie więzienia. chciała przeprowadzić dezvnfekcie. I n,:ca słat;ką. Po nale7.vtem Wvwletrzen'u 
km. Wypada kobiecie, która nam Sil; W I KI h ,., , I mleszkanla oddano Je wowrotem do 
podoba, powiedzieć: o pami, bądź mo- Jerzy I(rzecki. " ktYłl~ ce u 'bal' rowa ?Ot oprozn:ken~l1 ULytkU Klahrowei. 

mlesZ.'an'a z me l ~ta,Vl 3. w PQ OlU 
kilka I ---

t • Samozwańczy detektyw naczvń z f)łont:lC4 siarka. I 
prześladował wiarołomne mężatki !:otem zan:.~nęł!n=:..:e3. i drzwi BADJO - KĄCIK. 

Le Lwowa donoszą: I tyka się z kochankiem \V mieszkaniu 
Przed sędz4ą drem Sokołowskim pani Z. Nóź sze-wrski 

odbywała się rozprawa 23-letniego szo- Ml1no, iż owa pani wypierała się rozciął spór sąsiedzki. 
[era Marjana. Stanisława Sliwińskie- w~ze1kiej winy, .Sliwiń~~i fals~ . Łoziń· Ze Lwowa donosz~: Powiatowa Komen-
go, oskarżonego o Os.zustwo i wymu- skI przeprowadzIł rewIZje w Jej tllie- d PP' . 
szenł·e. 'Zk"'''',·ll """ e o' " d. ł • a . we L"OWle otrz,rr.' la w dłUll WCZO S. nu .• p""z m S\\ la CZYi lej, ze 1(\. . d .. . h " . d k 

Śliwiński byt już karany jednorocz- aresztuje. Pani Z. i jej siostra . zaćzęfy rapzym ~.Ia OI~lO"C o za Ojstwlc o Oll~: 
nem więzieniem za kradzież w ka>llce- biagać $liwitiskle~o, aby im dał spo- n~m w ~ le~~b]cach ~od Lwowem. :v e W~l 
larji adwokata dlfa Konopackiego. k6j. l1a co siG z,godził pod warunkiem. tej prowarlz1!~ od (ll'lI~zego cihsu I!por eąd~ 

l\a wczorajszej rozprawie oskarżono że dostanie 50 zt. w~ o wła~no8c ogrodu go~podarz:e Jan Pron 
~liwi11skiego O szantaż. Mianowicie Obje koNety dały u 30 tł, i Wa~yl Korwu"k. 
::,Iiwińskl znalatzl na ulicy legitymacj<: a po odbiór reszty mi[!l się wkrótce Na tle te~o ~porn miały mji('j!!ce licznc 
na nazwisko Kazimierza ŁozitiskieJ?;o, zgłosić .. Gdy fałszywy wywiadowca kłótnie i bóJki. 
wywiadowcy poliCji z brygady sani- znikł i obie kobiety oprzytomniały 
tarno-obyczajowej we Lwowie. Sli- udaty się do radcy Ma~istratu Orłowi- Wreszcie w d'lliu WCzolt,tjszym doszło do 
wtiński 'zdjął fQltog-ranę Łozińskiego c~a, aby z nim pomówić w sprawie generalnej rozgrywki w ci'.t"ie której Prl'tl 
W to miejsce rzekomego doniesienia. zadał Korrliukowi 3 ciosy nożem szew~kim 

nakleił swoją. Ku swojemu wielkiemu zdumieniu w okolicę serca. 
W ten sposób przywlaszczyl 00 so- dOwiedzia1y się jednak, że przy ulicy Wskutek zadanych ran Kordiuk dm:nał 
bie charakter wyWiadowcy i zaczó\1 Piekarskiej nie mieszka żaden radca krwotoku wewnętrznego i po kilku /.Zo,lzi. 
5zantażować wielu ludzi, specjalnie mę- OrIowic.z, lecz tYlko Z1I1ajduje się "Ho- łl8ch męczarni r:marł. 
żalj;ki, tel Krakowski". 
które podejrzewał o wiarołOmstwo. Wreszcie w wyruiku poszukiwai1 

20-go marca b, r. ~liwiński zjawił się w aresz.towano Sliwińsldego. 
mieszl{alliu pani Z., zamieszkałej przy Na wczorajszej rozprawie, w której 
ulicy lulińskiego 10, gdzie przedstawił oskarża I prok Tournelle. SIiwiński 
"i~ jako wywiadowca oświadczając, że przyznal się do swoich sprawek. 
Jo WycLziału śledczego wpłynęlo donie- Po przeprowad1zeniu rozprawy, sąd 
sienie radcy .Mgtu Orlowicza, zam. skazał Sliwińskiego na półtora roku 
przy ul. Piekarskiej l, iż jego żona spo więzienia. 

Zapisujcie się na członków L. o. P. P. 

nowo i niepokeić się ... A teraz, gdy ma..'1l 
wnę. którą kocham, rozumiem, ze mogła 
pani 1ooc.haĆ swego męza do tego stopnia. 
by mnie doprowadzić do rozpa<:ZY ..• 

Raz j~'Lcze zakryła OOzS' 'Powiekami. 
by Wp'ze<! tylko krótkie: - Tak. 

Odezwał się znowu: 
- Jak miewa się mąt pani? 
- O ;nim właśnie prZYBzłam pomówić 

z panem. Nie domyśla się pan, o co cho
dzi, p.onieważ oddawna przestał pan by
wae u nas, tak, tak, na moją wyraźną 
prośbę, i d2iękuję panu, ż-eś się do niej 
zastosow.ał - - - Ot6ż mąż mój zmie
nił się bardzo .. , 

- Czy byc może? 
- Tak jest ... Ro ... rozpił się. Och! pije 

w sposób elegancki, z ludźmi najlepszego 
towarzystwa. Oczywiście nie pochłania 
całych litrów zw,Yczajnego, CZlerwonego 
wina. Upija się tylko cocktailami Ale re
zultat jest ten sam. To, co widzę przy 
powr().~ie jego do domu, to obraz człowie. 
ka bell'oczącego, potykającego się, Z~_ 
zWierzę<:iał:ego i pogardy godnego! Do
~naję ściśniellia. serca, gdy słysz.ę. ja~ 
otwiera zamek swym kluezem - do elle. 
go IJQtrzebuj e tyle czasu l - uciekam 

pr1Jed nim % pokoju de pokoju; przychodzi 
jednak chwila, gdy siada nap.I'7Jeciwko 
mnie przy &tol~, zagryzając tslko kawałek 
chleb.a, gestem odsuwaj~ podawane mu 
półmiski; przychodzi moment, gdy w 
sypialni kładzie się obok mni~... 00 za 
ohyda! 

Z dniem katd,ym staje mi się bard1:iej 
obcy i ceraz w:;trętniejszy ... 

• • • 
"Więc ...... więc przyszłam do palla pc 

'pomoc. J es-t człowiekiem słabego charak_ 
teru, ja.k panu wiadomo. Jeżeli nabrał te
go :nałogu to ze słabośei. Namówiono go, 
pewnego dnia do pijatyki i wdrożył się w 
tę kolejkę. Są mężczyźni () duszach tre
nerów; on zaś ma duszę, kt6ra musi b 
tresowane ... Entuzjar.my, jego są uczucia 
mi UCZllia.. PodC'Za5 manifestacH kr7' 
czałby grośniej od iUllych, lecz nia krzyk. 
nąłby nigdy pierws'z'Y ... Za czasów pana ... 
t. j. chciałam powiedzieć: gdy pa.n bywał 
li nas m6wił tylko () sportach, idąc ~ 
przY'lda~em pana ... Otaczał pa;na podzi
wem... .i estem -przekor.ana, że podziwia. 
pana jeszcze. Odznacza się pan taką ener 
gją. Wystarczyłoby panu zoooC'Zyć go, 

Jrtały ~urjer, 
tygodnik dla dzil1t:i 

; mlodzil1ży, 
~o.atul. tylko &0 Qr. ",I ... 

by otrząsnąć go % pod tych wpłyWów, 
zawstydzić go z powodu tych oocktail'6w, 
"maślanych" jego oczu! 

"Zrobi to pan? Udzieli mi pan obietni_ 
cy? Jetlt to konieczne. Musi pirZestać pić! 
T~ba, żebym przestała nim pogardzać. 
Inaczej .... _ 

- l!l1aczej co! 
- Nie jestem jes:reze stara, nie jestem 

brzydka, ZaW'Sze znajdą się mężczyźni, 
szuk,ają~' przygody .. , Nie brakuje ich 
-dookoła mnie ... JeSł znowu jeden w ob~' 
nej chwili ... I - m6j Boże! - j-estem 
talde tylko kobietą, jak inne, zależną od 
stanu nerwów,. . Zechce mnie pan z,rOZu
mieć! Z jedmej strony czł{)wiek - któ· 
rego nie koch~ wprawdzie - lecz za. 
kochany we mnie, got6W ,Z3Wsrze szeptać 
mi do ucha słodkie ~ówka, zręcznie wy
korzystujący w~ystl{ie sposOOnooci.... 'j 

drugiej strony: mąż pijakI 
..Bronić eię Znaczy dla kobiety móc ,., 

trudnym momencie pamięlbĆ CM piC;kn~go, 
mieć w dl18zy obralf miły ... Oblł.lZ mego mę 
ża w dobie obecnej - to widok pijaka!... 
A więc, drogi przyjacłelu. nie jestem już 
pewna si .. h:e!... A ja nle chc~t Nie MClI,2 
upaść! Chc~ po.zoBtaó w~mal_ 

R.\SIYN, wtorek. 
11.)8, S1'&,nał czasu. 12,05. Program "li d% 

biel. 17.10. Przegląd prasy polskiei, l Z. 40-
Urz:. kom. PIM., IZ,45. Muzl'ka z plyt gramo. 
fonowych. 15,00. Komul11kat gospodarczy. 15, t~ 
Pi()senki w wyk. chóru Wars?:. 15.30 Chwilki 
IDtlliC7a. 15..35. Komttnikarty ~Pi· ,tow~. 15,4lJ, 
Muzyka lekka. 16,35. Komunikat dla teglugl , 
Iybahów. 16,40. Odczyt sport<>wy. 17.00. Popu· 
la.rny koncert symfoniczny. 18,00. "Morze nil 
środku Atla'l1tyku" wyg! pro! W. Roszkow. 
~ki. 18,.z0 Muz3ka 'Iekka ; tal1e~na. 19,10. Roz. 
mańtości. 19,:50. Kom. Tow. ZacIl. do Hodowli 
Koni w Polsce. 19 .. 35. Pra~ OT Radi 19 .... 0; 

.. Biet. wiad. roln: .. wvgl. p. J' Platek .. 19.5S: 
Program na dz. nast. ZO.OO-2I.4S, Koncert po
pularny, 21.45--2Z,00_ felieton ti.teraold pł. 

Dole l nIedole pisa.rza polsklego", wygI. p. I!. 
Koz;ikowski sekr. Zw. Zaw Uter Polsk "1Z,00 
Dod. do P~as. Dz. Radi zi.os Kom dl~ ko· 
Jr.ooikacM lotniczej. 22,10-23.15. 1 ;ansm • 
!eatru "Morskiie Oko" l_el cz, rewll pt. :,IDp, 
hlP. hurra!" 13.15. Wiad. sportowe. 

I(OEMGSWUSTERHAUSEN, wtorek. 

14 00-15.00 T.ransm. z Berlina 1630-11,ac 
Koncert z Lip~ka. 18.30-18.55. Dr: reid!: "Zn3 
czen;e handlu rosyjskiego dla Niemiec" 1940--
19,55. Kwadrans radłotechn. 2\),00-20,30 ',00-
ktorze, czy wolno mł sIę tenit ?" - Wj:gi. o.łr. 
med. RathrmttlJl. 20,.30. Koncert. ZO,45. Berlin 
wraca do domu" - radioreportat., 21.30. D. e, 
konce.tu ra.djoorhleltrYlo 21,.30-2400 Kaba-
ret. Tr. z Hanoweru. . , -

Urwała. Nie odpowieduał. Rzek& jesl 
cze: 

- Przyszłam ~na prosić, byś mi dor>o 
11J.6gł pozostać wierną ... 

Odpowiedział wreezcie, a w głosie je"o 
brzmiało trochę goryczy: " 

- J ak go pani kocha! 
Spojrzała 'J1łł niego i odrzekła te ~l~okój 

11'1 słodycz!!: 
- Nie, Nie kocham go juT.. Aloz - po 

wtórzę to samo, co pan powiedz:"'ll przed 
chwilą: możemy dziś o tem mówić spokoj
nie. A więc dowiedz się: kochałam cie.
hie, ale nawet dlb ciebie nie zdrad2:;hllll 
sWflgo męża... Kochab:lś mnie, c!tt.nrłam 
ciebie wzajemnością, a pomin1"o to nie 'td 'I 
dziłam go: był to jakby ślub Djezdr~r'!z:'! 
nia go nigdy... Skoro dla niego wyrzt'k l~, , 

8ię twego pięknego uczlleia, nie rhC'ę rlvii 
pn:ell niego wpali6 'IV lmldną P&,.~Od~ " ł 
Niewinność m'oja, okruf4a d).ł ciebi~, okl:1lt 
lIa dla mnie, j~ S1k pi~em W8pomnit!
niem ! .. , I dlatego przyszłam cię prosi(; () 
pomoo przeci'Wko m.emu męto'I'i.... Ghc~ 
oheonie docllowa6 wierńości tóbie, mój diU 

gi... 
!I1um. L. M. 



LATO NA SACHALINIE. Ruzdarte na odłamy Chiny 

skazane są na zagład s • 
ej 

• czat o o a • Chiny skazane są, na za~da(h,: 
Pekin 

Smutna podróż po smutnym kraju. 

Przeobrażeniom, jakie prze~zty 
w ostatnich latach potężne megdyś 
Chiny. poświ~ca ciekawy art,·kuł 
norweski dziennik "Aftenpo&t-en", 
wychodzący w Oslo. 

jest symboLem tego upadku. . 
Stolica Chin zna idu i_e '" ~ w a~(JI1 I 
Opuściły ją. setki rodzin. a wsnal1';). 
k ie i bud owI e sta ia sie z ka7.c ' \'1 

dniem ofiarą. post~T)\1 i<lcc!!o 
ustannie zniszczenia. Ra('ość. 

W'!dJ%oltolc Ul JieTpni". 
Wła'dywostok opuściliśmy wśr6d desz

czu. Mglu nie pozwalała rOlłróżniać ezcze
gólów na wybrzeżu. Deszcz ZDlUl!zał nu do 
pr:rebywaniu w lali, gdzie podawano obiad 
dla pasażerów drugiej klasy. Ponieważ 
wódki i wina było ,,"- disecret.ion", pOW1ta 
ły hałasy a nawet i kłótnie. Musieliśmy to 
wszystko cierpliwi'C m:oei6 i przypatrywać 
sifJ niekultum.lnemu zachowaniu ei~ całego 
towarzystwa. Po obiedzie, przy którym 
bi~iad'nicy pozwolili sobie n"- nieumiarko 
wane libacj'e, nastąpiły ekutki bardzo nie 
mile. Choroba monka ~aMęła trapić to
wtlrzyatwo męskie, które na I5Zczęście wynio 
tło si~ do lIWoich pomieszczeń. 

O godz. 7 mijamy 'WYSPO Askold. BUła 
nłe etntku wzmaga si~ Na wieeur~ rue 
przycbodzi prawie nikt s pasder6w. Noe 
prrepędz.amy betzmurle. Na8tępnego dnia 
płyniemy wzdluł brzegu; _ poza m~ły wi 
'd.zimy Iliedalekie g6ry. Ciągły niepok6j 
" og6lnej .-Ii r:lnmza Dali do przerrlesienia 
no ha pokIad, ~zie wieHrn 16dj, dnem ~o 
gó- swr6eona, 

-. lłIJIIOłDi (lo,lioruJly namlm. 
di.ronł,cy nas pn:ed deezcrem ł wiatrem. 
W p~ godzin pótni'Cj mijamy ,k~!~ D~ 
llWaDł .,K.łlmleJ\ niebempleezerutwU , gdzie 
iOaj, pnebywa6 t. nr. niedźwiedzie . mor 
d:łe, rodzaj wierueh fok llUastych. Na 
~DIIIp dnia widzimy . , wy""" ~ 
X lH'I włir.ez6r sarsucamy kotwlet ~ 
~ .. połołoo, ,,~łobl _toki. Od !!'trony 
l,da nadpływa (lała ł6dt. Przybyłych 
.~j, wcSdł .. winem l saką.skami. Na 
pokładde sjawłaJ, alt .,...... • IOIioldmJ \o>or . ~.~; .~ . 

~ apneCaniL ~ }e najcłi~J po 
],utel~ epłrytua sa Ik6rq. 

Od qda ńs,. wiatr. CsU ltrMJrD4 
~ płj,~ na:wybrRn nedzL J_ to 
L sw. ~ -.:. :1. ': : M' • :1:.~:.-

".b~ JUIIIIII-; 

)O hSre pnybywaj, corocmI. etatkł 'a 
po&kie, ~dyt jest 8110 aływane Jako 
mi8l'Z'W'a pny l1p$wie roH. 

Z rtma płyniemy na ltd. Pogo(la Ipny 
J. wyci\!ezce. lMiftny na apacer po okoli 
0'1. llWiedsam.y domki japo6akłe a pOt'eDl 
lapoI\lkł emmtImL Wrota, prowMząee tło 
niego, malef1ifmy satllrasowme, lecz pnez 
iluM duą .cze~ przeełAkam.,. ei~ do 
~ <".m«tta:rs 1M otoczony wysoklm 
wałem zhmnym. U kilka mogił widzimy 
pouuW.d li l:ami'elrla .. na ~ech grobach 
znajduj, d~ poq~ przedstawiające oeo 
łH, " pozie lIe6ąeej - przyezem wszy8tlde 
lrzy POllłW były be. r;łów. U reezty mogił 
.łapki drewniml.,. napłMm 1f )~ku lapoń 
lkJm. & tylko na jMnym. grobie napis rOllyj 
ak.l i Japo6.Uł. 

ObllZedł.,. całll okone~ lIlDlęcmU, wra 
dmly 11& IJtateL Wiatr !ihl,., rueb·o chmur 
-.e. 

;mi&! ~ącrCh neul 

koszą walaj, !i~ 'winie. Ponieważ w okoli 
cy ~j IItrZ'elać nie ,volno, p'olować wcale na 
wet nie pr6bowaliŚInY. Oczekując n" łódź, 
przypatrywaliśmy lIię Ainom. Byli sami 
tylko mężczyźni, Ubltlni w krótkie opończe 
z niebieskiej bawełnianej materji, lip o d'nie 
sk6rz;ane obcisłe, nogi bos'e. Wzrost sred 
ni, ręce drobne, włosy gęste, obfite, nie 
co kręcone, zarO&t twarzy mocny. Fitjo 
gnomja przypominająca ogorzwego chłopa 

rosyjskiego. Wyraz twarzy dobroduszny, 
łagodny. Po powrocie n~ !'tatek idzitmly 
do kapitana, aby 'otrz;ymać od niego pozwo 
l~ni'C zapolowani" ha t. zw jarząbki kana 
dyjskie, zapełniające okoliczne ltłsy, ale 
dowiadujemy lIi~ te wieczorem podnosi 
my kotwicę i płyniemy dalej. 

RZ'edyWiście w nocy mijamy 'Wschodni 
koniec Sachalinu. Statek kołyl!~ silnie. 
Ranek mglisty, wietrzny, chmurny; nic 
nie widać dokoła. Pogodt. taka utrzymuje 
się r6wniez przez cały dzień Ilł:lstępny. 

Wre!'zeie wypływamy ha Morze Kamczac 
kie. Mgła eil!g~. wilgoma, chłodna ruecier 
pliwi i wprost c:ren·erwuje człowieka. 

Pragnie .rię ~nego nieba 
i promieni lIłonecznych, chce .ię co~ zoba 
ezyć prz;ed lIobQ ta tu mrok ciągły, zimny, 
nieprzenikuiony. Na Btatku widnieją po 
stach!! lu.dzkie, odziane w czarne ceraty z 
kapi!lZoh~~ zarzuconym na głowę. Ocie 
kające mokrą.. chłodną wilgocili zdają lIię 
być istotami II jbkieg08 Hadesu północy. 
Nudno, emutno i tęskno. Płyniemy powoli 
jakby z ohuwy, aby ai~ nie natknąć gdzie 
na skały. 

Dopiero następnego dnill mamy cudnie 

piękny poranek. Widzimy 'Wschodnie brze 
gi Ęamczatki. śliczn-e 8ą widoki gór. 
Dzieli j~ jas'ny, więc obserwujemy krajo 
brnz górski całemi godzinami. Ze zmierz 
chero zmierua się witatr i w tejże chwili 
mgła pokrywa wybrzeża. Tracimy z oczu 
Kamczatkę i znowu otoczeni jesteśmy wił 
gocią i chłodem. Chód statku zwalniają 
i trzymaj Q się prawi~ w miejscu. Tak spę 
dzamy noc cWą. 

Rtano płyniemy wolniutko po zatoce 
awaczyńskiej. Widzimy wynurzające się tu 
i owdzie obrywy skalne a na nich sp.ostrze 
gamy zieleniejące brzozy. Nagle odsłania 
si~ przed nami 'Widok na pochyłości gór 
ski~, nb. skały por<H!łe ziele'nią, oświetlone 
jasnemi promieniqmi słońca. U podnóża 
skał, u wejEcia d'o porLu spostrzegamy ma 
gazyn jakiejś kompanji handlowej i kolo 
niego statek, którego narodowości nie może 
my jeszcze ro·zpoznac. Ikcz roijbmy to 
wszystko i p08Uwamy 8i~ wgłąb zatoki. S:u 
tek nasz robi wąski łuk i zmierza w ki"erun 
ku ,rejścia do portu. Wszyscy parnżerowie 
zebrani lIą na pokładzie a ci, którzy tu 
mieszkają lub częścieJ bywali, objtl-śniają 

nbm romnaite 8zc:regóły. W gruncie rzeczy 
główne miasto Kamczatki 

i jej malutki port są emutne i biedne. jak 
smutn, i biedną jest historja tubylców, 
nieszczęśliwych Kamczbda16w. Statek robi 
nagły zwrot, p'owoli wchodzi prrez wąski 
przesmyk, skręw na prawo, zatacza półko 
le, wydaje przeraźliwy sygnał, ~alnia chód 
i IItaje wreszcie na kotwicy. 

F. G. 

Przejażdżka po kanałach. 

Wraz z upadkiem monarcr ji w 
Chinach rozpoczą.ł się gwałto"\vn y 
rozkład dawnej obycza ;owości i 
zanikanie wszystkich niemal kultów 
relig-ijnych, otaczanych dotąd tros
kliw,ościa i opieka z pokolenia na 00-
kolenie. W obecnej republice znikła 
niemal ::mpełnie cerem on ia. złaczo
na z ~wietem Przebaczenia i żaden 
nrezydent reollbliki chińc;kiei ani 
dyktator nie bł,,!!a ła~ki Nieha ola 
g-rzerhów ludzkir],. Lt1rlnn~ć Chin 
uważa się za naibardziei demokra
tyczna w świecie i entuziazmuie swa 
ia konstytucia, w rzeczywistości -, 
zas 

anarchi;:1. ,.(\~nie w Chilnach 
z ania na dzień i zatacza coraz szer
sze 1,rep-i. 

Ni~tdY ·'eszcze Chiny ni" h ,,1\. 
t"7~(lz0f1e (lec;f)ntyczni("; niż nhC'C I1 :" . 

\V miejsce ;edne!!o monarc1w ab
solutvstycznego wyrosły obecnie set 
ki dyktatorów woiskowych, \1SPOSO
bionych wro!!o do idei jedności na
rodowej żądnych tylko władzy i 
bog-ateg~ luou. Vv rzeczvwistoś~i 
niemfl dzisiaj jednolitych Chin, istme 
je ty1k,0 

zlepek licznych frakcyj, 
ponieważ naród chiński nodz;rlił 
się na niezlic70ne orlłamv. Svmbola
mi ie(ll1o~ri Chin S~ ieszcze: sztan
dar chiński. Zf1'lrzki nocztowe i 
nrzeastawiriele ChiJ1 7a!!ranica. A 1(' 
to wS7vstko iest kłamstwem. ho 
niewhoomo l;O<Tn renrf''TP1ltU;1 ci 
nrzedstawicie1e Chin w Genewie . 

łość, bo!!actwo OPl1ścił" t () ",'. 
czone miasto. clwlące "iI' k\1 nr 
ści. 

Nawet pałac cec;3t"ski 
wolny od SD11<;tOS7f"li~. "-01 . 
nie!!o wchnr1.zif 1-,,';'den11' ktl) 
ci wst~n i kuoi bilet w k"'~;" ; 
<TOŚ chil1<;kiefYo lYel1pr:->}a. 1\f .... Żl' 
hie. ,yvohr;:t7it \" i;>l,;,.." "l.,,,i,, 
dl1 ie sie pałac cesarski ,na?; t) 

niezmierzonemi bop"ach"<tmi. 
pozbawionf":-r'i • wszelkie; 

op?~k!. 
Te ś li tak dale; nói(-l7ie, P "kin 1>1'"1 
za. kilkanaście l;:tt ruina. n"., W"7V 

kie ;eg-o budo,yle WYP1<1<-ra;;:1 c::~ 
oni ~ki i kopc;erwacii. Budowle te. 
których ,,-:p1.;-S7:1. \7p~Ć 

liczv t:v~i:lce lrt". 
roznadna ~;p wl,-,·ńtce ". o-fI17\' n 
fzqdrimi soldatrski chiń~kiei. Tes. 
cze dzisia i sytuacia or7('(1,1 ;)\\-1:1 ". 

optymistycznie, 2"rlv \Y Pd;:inie r7;\ 

ozi generał rhillski Czank S·, 
T.iang-. trz\'ma ian' 1l1nrno ,,- (Y::l1-Ś 
żołnierzy. Al" co hedzie g-c-!Y 
buch nip re,,'o1tlcia? 

'.iV Chinach 711" iou ie ~; .. ohp('·,: 
~ mil innó", żn1-"ierzy. p. .... r1 w (\,-1 

rńżnvch !!el1pr"1-f..,,,. 7\Y"lc7a;""'-~ 
~;e "r"'''''''mnir. '.V"hi('r1 7 ()np rrl,...r1., 

;::tce Chiny f1111,71 " ' ''7rn-if t", 

hr7~·f1,ia :l.rn1 ;". l1;e 1"';"':" (' n n-l'; 

~:łr1, ; ,.,.. ... ·'f'ralach. rC'h!l;-:,c\'Ch 
he7. 1it0~ri. 

. Tajemnicze zniknięcie detektyw 
Zażarta walka o spadek. 

v..' Chicago znikł w zagadkowy spo-I ~lubił pewnI). młodą k0bletę. z któ, 
sób znany detektyw amerYKanSK.! AJhsun. zaręczony. W bIb dni po ~Iuhle 
Allison znIkł w czaSle swe] wędrowkI zmarł wśród objawów otru(.;ia. Im 
s!uzboweJ. Lnikruęcle iego pozostaJI! w czasie choroby Dinarie~~o zwrócił 
zWIązku z pewną aferl). krymmainą, kto- takt, że podobne obiawy otrucia 
ri) A!l1ison za]mowal Się W ostatrucn cza- piły U żony Dinariego i u iednego ze 
sach i doprowadzlI nawet do pozYlyw- II ż~cycll. ale w słabszym stonniu. V/ohec 
llych rezultatów. ~ego rozpoczeto śledztwo w kierunku 7ha· 
I Allison był szefem grupy policyjl1ych dania. czy Dinari nie nadl ofiara otrucia. 
detektywów w Chicago. ł-'r2.ed mieSlćłcem I AlHson prowadzH ślecłzt"ro w ~pr.ł. 

' otrzymał polecenie zbadania sprawy na- . wie zagadkowej śmierci Dinariego. Po
~dej śmierci niejakiego lVllkołaia Vinari, deirzenie lego zwróc]ło sle przeciw cłw<Y-rl 
który po objędu spadku \ krewnym Dinariego, 
I 11> kwocie J W.OOO do/arów. 'l'IJrz'J stracili spadelf . 
zmarł W podejrzany sposób. Dinari odZIe Agend Allisona ~I.,dz;li ich całemi 
dziczył ma1l).tek po swoim WUJU, samot- II ~od/1i~m;. ale nie odkryli nic podel 
nym wdowcu. który dorobił się piemędzy go. Na 24 p.:odz1n orz".rl swoiem 

\ jako rzeźnik. Otwarcie testamentu było · ciem zatelefonował AlHson do 

I niespodziank~ dla licz~vch krewnych przełoż'On~go; że ~"aidl1;e. sie n~ , 
zmarłego. Testament zaWlerał klauzul~. wvm tropIe I za ·kllka dni b~clz'e m"Q'ł 

Iktóra na wypadek bezdzietnej śmierci przec1łożyc dow,..,rly • ootwierrh:\iac'" wrp 

IIIflJmlemłe p!l'Eykry. N. ",.brzdu ~a' Podziemny Pb.ryi - to labirynt kanałów. Od czasu do czasu ha specjalnych łodzil.lch, 
'Wa!B'tWa bło'" śledziowego .• W' ni'eIID II ros przejeżdżaj, przedstawiciele zarządu kana lizacji cel~m wadania ich rtanu. 

Dinariego oddawała większa cześć maj')l-I obu hf'wn"r~. Nazaiutr~ AIlison 7r.~U 
ku na cele dobroczynne. a pozostała za- bez ślaclu. Przvpuszrn.ii\. że zo.t"ł (\'1 

pisywała dwom jego krewnym. . uprowad7nnv ,przez cl:vu ,~sp~7l1T1\"n,,(:" 
Dinar! był do czasu otrzvmama spad- "ryżei członkow rodzlnv Dmane~o. 

ku kawalerem. Po otrzymaniu spadku po- .... 

J 
VIROIL 
MARKHAM 

- Ja się z nim kiedy rozprawię - nim Guk. Krążyła anegdotka, że lubił Do powyższego listu byla załączona 
raz lla zaws:ze. w dzieciństwie na cichej fa'rmie stare- kartka Holborna nast~pl1jąccj treści: 

_ Tak, tak - wtrącił szyderczo go Sabati'cgo. naśladować gęsi: "Ouk, "Albo jestem głupi, albo tu chodzi o 
Stemholzer. - teby miał materjał do ~1.1k!" i że brat nigdy go inac'zei nic Mądrego Ju1i<lina. bardzo głośnego w 

Po-wlejt! 
Blnerykai\ska. 

pamiętnik6w, jak pójdzie na emea-ytu. nazywał. swoim czasie złodzieja. Może oic 
fi;. Wchodząc do swej kamienicy, pod- Pat wiedział o jego manji. jeszcze ni 

D Ś· l J k niosłem koł ·nl·o,11Z płaszcza "e w.zględu !l')!icia wpadta na trop. lecz się ~,oze mIano s ę ~ pJ:lZYmusem. ac v I" nie przejmował. Miał do niego "ie 

15 Przedrak w.bronłoDJ'. 
CarsO'l1 rzucił w dusze obecnych po- na piżamę. Było pieć po drugiej. a więc kau • Ale Ju]jam uprawiał jeszcze ił 
siew trwożnych wątpliwości. cała wyprawa. trwała zaledwie godzi. specjalność. Znał mianowicie mnóstwu 

- Nie d<łll"uję - zarzekał się Raf· Ilę. tajellmic. za których zachowanie ka-
STRESZCZł!N1f POCZĄTKU. - Niema go - rzekł jeden !Z nich. fy. Nie położyłem się odrazu. wpierw zal sobIe drogo płacić. Mógł wiedzieć 

NaezeltHk WIlez.łenia w franklinIe otrzymał Carson skinął melancholijnie głową. Ktoś ",yJrzał przez okno .na. uiice 1 wyjąłem z walizki odbi~ki liS/tów Pat coś o matce Pat. Gdybv IrO możn' 
~ozkę oryginalnych list6w, pisanyc.h przez mlo. Ju± mnie to zaczynało denerwować. za.raportował, że poliCja od.esz,iu Go- J zagłębHem się może po raz setny w odszukać... Chociaż od wojny zagill~ 
dą dziewczynę, podpisującą Soię pseudoo.\mem Pozostali, kt9I'o/ widzieli. tu niejedną ~;cic sypnęli się ku schodom, a la z ni- jeden z nich. z &'lUpy tych wcześniej- o r.im wszelki słuch. Policja mogtab. 
Pat do starszego od nlel młQ~eOca. którego rewizię. musleh być WŚCIekli. mI. Przed wejściem czekało kilka ~a- s~ych, z ustępem zakreślonym przez ~o odszukać, albo jaki potentat krymi 
tl"-Zwała Dubroskym. - Naturalnie., chI01J~Y. Qd}z;ieiby mochodów i Oglromny żółty autobus. tioJborna. n"mw z dużą armją pomocników 

Ody zainteresowanie łlstamł doszło do zen!- go ukryJi? Blada, czamowłosa - jak usłyszałem, "Jeszcze jest Jeden powód, że l11ie chyba, że już spoczywa pod ziemią". 
iu. otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów Wykręcit się na pięcie I wyszedł, a imieniem Józefina - :wsiadła dJo nie~o będę mogła dziś z tobą się zobaczyć. Spoczywa pod \Ziemią! Tego si~ 
szkolnych nleWidzlamego koleg<[ A!dricha. kM· za nim jego podkomendni i po chwili u. sama. Będ:zie u nas na obiedzie pan Sand, balem. 
ry mu polecił wYszukać autorkę l!Sltów l słyszeliśmy tupot na schodaoh. {Iszedłsa:y kawal pieszo. teby się mądry pan Sand. Naprawdę bardzo 
!karb zakopany przez Dubroslclego. Naczel- Nastąpiło długie milc:zenie. po- przekonać. czy nie jestem śledzany, mądry. Oiciec ma do niego feblikClJ, ale 
nik więZIenia przyjął misję l obIecał. te posta- azem ktoś rzekt podnieconym gl 0- WZiąłem ta1{sówkę i wrócitem do sie- mama oburza się., że taki człowiek ma 
ra się, aby go z posady wyrzucono. sem: bie, ogromnie zadowolOlIlJY z udanej zasiąść z nami do stołu. PoWiedziata, 

Po kil~u. lIwantura.ch w Wilęziefliu przyleło _ Na Boga Jak ()Il słe dowiedział s.z.tuczki. Kraciasty elegaIft wska'Zal że chyba pochO'W'a srebra. OjCiec ro-
;t;O dymiSJę. Rozpocząl poszuldlwarua w No- 'ak . d 'edlL· t t R ż La -: mi mogę do jedynego może człowieka. Leśmial się na to i odpowiedział, że 
wym Jorku. Uwagę jego zwrócił pasażer w kra J on SIę oWi ta, e y y x który mógł mi pomóc skute'C:ZJllie W dla pana Juljama Sarnda nie może być 
<,. iastych spodniach. Wsiadł 00 Wtsówkt I po- ner::.:.. Ct h fd1...Hl~1 _ lm l R fi po~ukiwaniach. chyba zbyt wspanialej zastawy. M~ 
jechał za mm C 0, VIlU' sy ą a y, -. . ,_ ł • 

W pogC>tu ~ nim ł jego bogdank_ wśl1zgnąl zamyk~ją~ mu brutalni~ ręką, usta. ,- Raffy Gukl Nlenagannle eleganckI ma rO!Zgtliewata się 1 kl"'.z.Yl\ill~la, że Oj-

sic do zakonspirowanego lokalu prżestępc6w - Moze Jeszcze słuchają pod dJr,zwta- strój, s.zare oczy l rÓŻa w bu!oniercc ciec chY1ba drwi z niej. Powiedziała, 
. mi, Peru! pozwolIły mi go poonać na p1erw'Szy że pan Sand był gościem w !trzech 

.. .. .y, Wska<zał gotową drzrwi. Mały. chu- r~ut o~a. Mi~lem o ni~ inforIl}acje z domach .w ~ąsiedz~wie, które obrabo-
Popatrzy t na mnie badawcro I zapy- dv drapichrust z twar.zą łasicy otwo- blUra llcenCYlnego. gdzie dow~adywa- wano tej wlOsny:. ~Ie, Dubro~ky k~: 

tał: rży! drzwi i wyjnał na schody. lem się o t~tty autobus. Była to. w chany - ona bOI Się o coś WięceJ, Ill1Z 
- My się nie marny? . r·. - swoim rodzajU gruba I"Y'ba: właŚclciel o srebra. Jestem tego pewna i tylko 
Chyha nie - odparlem. - Nle~a ~:k?go - zameldJował. ~doŚill.ej szulerni, który nigdJy nie scho- zastanawiam się. o co jej chodzi. Mama 
- Kto pan jesteŚ? - Nowa sita? P- .Mozb~ ~lZeJ ?kilku ł&r. ł_~h. dzi między ~ających i bootleger, któ~y nie chce się zgodlZić, żebym i ja s!ed'zi~-

Tutaj? ero z leg po s·vvnJ.cU,; . S.z.WMcowat tylko nafnads.ze ~ naJ- la przy stole. Wobec tego obejdę SIę 
- Jak pan Dwat<\. ~ Nikogo. droższe trunki.· bez jei pozwolenia. Ojciec 'Z!robit ze 
- Uprzejmie. ozłowiek'u. Kto pan Całe towaI1ZYSfwo odełćhnęło z Z urodzenia nazywał si~ Rafaelo mną sPlsek i zgodiLil się, żebym sie u-

ie-steś? widoczną ulgą. Znów dat się słyszeć Sabati i jeszcze przed paru laty poma- kryła pod stołem razem z Perren-
Milczałem. Wiedziałem. te nic nie dzwonek sygnałowy =- tefarl siedem gał tylko bratu. specjaliście w tych sa- ce'm. Podzielimy się ochłapkami. W 

mógł mi zrobić. Jeżeli miał rozkalZ., to razy, my<:h branżach. przyczem UJChodz.ił za każdym razie rzobruczę cboda~ nogi 
tylko orzeprowadzenia rewizji w loka- :-:- Cara armia -= l'1Zekł czyjś głos. paslJrZY1ta i niedołęgę. TeraJZ bvł jedną madrego pana Saąda ..... • 
lu. = \Vylrlieśli się = potwierdził Pe- z potęg świata zbrodni. Nastąpit z O tym epizodJZ1e nie było jut w 

Odwrócił się IZ Irylfacją. 'Jeanoc'Ze- ru, wracając. ' . . .. . ~ - miejsca D9 bracie, który ~ginął od kuli, dal~zej ~orespande~cji tadnej 'WYLlIlian. 
~llie przez dwoje dr.zwi w glęb~ ~ali Raffy sięgnąt po ~wojeI11u ijo pog- POll1ięwa~ pie mógł ~ialać p,pd :praw I~i, wt~q ;lIpo p~t QPowiędzialą to Dl\" 
~eszlo paru age!1tów""~ywjlinIY9!lt ,bróg'lm, OłQS jęgQ. grtill. ui0mnvi~eia... __ d~iwęm !!?8;.w.i~Męm, _ PI!yQr~J _ 12~ęy"qQ!llu.m_~m" _ ustmę. albo ttit łUtu .. 

VIII. 

POKOJ 328. 

Ponieważ b:vla niedziela, Illic 
szedłem do sklepu z obuwiem. Znal 
zfel1l Blłlrker Street - wąską, źle 
brttkowan~ uliczkę - i pięć przed j 
Jenasltą stalląłettn 'przed wskazanym 
budynkiem. 

Lepsi artyści opuścili ten Cy 
zakątek od dawien dawna. L 
wlZrastala. ale rekrutowała się 
nie z mebieskich ptaków, dyletan 
młodych par małżeńskich i złodziej 
szków. Ciekaw bylem. co się kryło 
wnęt,l1Zu domu, który jak spostrzegł 
składał się z samych pracowni 
larskich. 

Pl'lelZ uchylcme okno na 
zobaczyłem modernistycznie 
walle wnętrze sypialni. Łóżko. 
na podwyzszeniu, było 
pą o dziwnie metaliaz 
N~q toaletą wisiał srebrny 



Nr. 235 ~łr I -
Przed meczem '''' - łochy - Polska. Kalendarz.yk ligowców 

. na nledz elę. 
Eliminac;e z udziałem p i4lciu bokserów łódzkich. \V d ł d . d 'cl dbt>dą SI" 

' na c 10 :zącą me ZI e o" ~ 
Brawo Białoczarni I 

Polonia odjechała z koszem bramek. Jak jui o tern donosil'śmy w SW'Oiml ·Wreszcie w wadzecieżkiej bez-

Zawody piłkarskie o wejście do Ligi jego Zlagrania były groźne dla bramki go
mię~ LTSG a Po!onj, (Byldgos7JCZ). śei. Umiejętnie wykorzystał to Voigt _ 

I zakończy~ lię wysokiem zwycięstwem 2rlobywając 4 bramki. 
Vl'SG. Pozostabemi bramkami podzielili się 

Przebieg zawodów wyka.zywał przez Fram.cman (2) i Bergman (1). Słtabym 
cały przeciąg gry dużą. przewagę łodziare, kierownikiem atakn okazał się Binecki. 
którzy grali w składzie osłabionym bra. Goście okaulli się drużyną. słabą, po_ 
kiem Mikoł.aj~ka i Triebego. siadającą. duże braki techniczne, nie po 

Pomimo Wc wyso1!liego zwycięstwa dru zbawiooą ambicji i znajdującą ~ię w do
tyna łócizka grała słabiej niż w ostatnich brej koodycji fiu-cznej. Dzięki temu kt: 
zawodaoh okręgowych. Dot~ to prze_ zdziwieniu łoo2:ian pierwiastek brutalno_ 
dewszystkiem linji obrony. Soko.owski ści był wprowadzony właśnie przez gości . 
pozbawiony MiJrołajczyka grał bardzo Na specjalną uwagę zasługuje bra.m. 
niepewnie i dzięki błędom popełnionym karz, lewy pomocnik i prawy łącmik . 
przez niego goście zdobyli dwie bramki. Reszta przeciętna. Bramkarz byd.goszc7(' 

Pomoc grała dobrze. Niepotrzebnie nie ponosi winy za P'llszczone bramki. 
"drugiej pol;owie Sokorowski zamienił Jegu grze goście zawdzięczają., że mpr 
rniejsce z Pogodzińskim. Prooz ten okres nie zakończył (' IIcyfrowym wynikiem. 
C%/lau linja ataku pozostawiona Sobie nie Obie bmm.ki zr" 'tyte prze?: prawego łącz
rnogł.a dojtć do głosu i dowiodh., te bez nika, wykazał) niezłą. orjentację tego Ililł
oparcia o tylną formaeję nie m~ spełni~ pastnika w SJtu:H:jach podbram'lrowych. 
rwego zadania. Naog& drużyna gości 7J3wiodła ł nie 

WS7JY'8tkie bramki mobyte pr2leZ L. T. pozostawiła oczekiwanego wrażenia. 
&. G. llI:IOgół wypracowane dzięki indywi- Sądząc po wczorajszym meczu mistn; 
auaImm wysiłk~m ~zczeg6lnych napa-I Pomorza nie odegra poważniejszej roli w 
Itnik6w. Najbardziej wyr6żniając:ym Si rCYLgrywkach okręgowych. 
napastnikiem był Bergman. W&zystkie Sędziował bez zarzutu p. Grajwoc1a.. 

czasie. w dnlu ) 8 września odbędZie Się I krvva wy bó i s toczą. dwa j lokalni 
w Poznaniu międzypaństwowe spotkanie rywale Stibbe i Konarzewski. którzy 
reprezentacji Pleśdar~kich Włoch i Pol- na t erenie pozna{lskim wykazać mu
ski. Jest to pierwszy mecz obu drużyn. s z ą., który z nich iest .obecnie lep
zrozumiałe jest wiec, że oba państwa. ' szy. 
chca się' zaprezentować z iaknai'lepszei I Og-ółem przewidzianych jest dzie 
IItrony. \\'icć walk; 

P. Z. B. wyznaczył wczoraj 18 Waga mu~za: l\Iisionly (Poznań)-
pfesclarzv. którzy stocza w dniu '4 wrześ- C'-'recki (Śląsk), Waga kogucia: Polu6 (Po 
nia walki eHm~nacvine o prawo repre7en- znań) - Kt.>zimierski (Warszawa). W'Jga 
lowi'lnia barw Polski. piórkowa: Rudzki (Śląsk) - Cyran (Łódź) 

U/śród tvl)hrańrótv Zfla;duie S(ę Pl~dr; Waga l~kka: Sipiński (Poznań) - Białas 
łodzian: Cyr~n, Garnczarek. Chmielew- (Ślf!sk); Waga półśredni"; Arski (Poznań) 
sJ;.i. Slibbe l Konarzen1"J;.1. - Garnczarek (Łódź); Waga średnia: Kar 

C vran bedzie miał za orzec\vnlka piński (Warszawa) - Majchrzycki (Po 
Slązaka RudzkieRo z którym w3lczy! znań); Waga średni"l: Zieliński (Pomorre) 
kilkakrotnie w cią.gu ostatnieg-o ro· - Chmielewski (Łódź); Waga półciężka: 
kU. W}strach (Śląsk) - Mizerski (Warszawa); 

Garnczarek bije sie z Tankiem \l:\lga ciężka: Stibbe (Łódź) - Konarz~w 
Arsldm z którym ostatnio zremiso- ~ki (Łódź). 
wał. ' Seusacyjne te eliminacje odbędą się już 

Chmielewc:k1 ''Y1'1~i W,·k'l7~·;: r "·,, w narl~hoilzl)cą niedzielę w wielkiej sali 
WyŻSZOŚĆ nad Pomorzaninem ZieHń· POK. w Pozna'mu. 
skim. 

Glażewska mistrzynią biegu naprzelaj. 
T,lko cztery zawodniczki stanęły na atarcie: 

Za ody II-go - ., - W dniu wczorajszym odbył się na boi. W we .J o weJscle sku Wimy bieg o mistrzostwo okręgu dlll 
żewska (ŁKS) w ezt.lsie 5 min. 2,2 sek. o 
50 m\ltrów przed Smętkówną (ŁKS). Trze 
('i~ miejsce zajęła Frydmanówna (Hakoah) 
o 150 m. za Smętkówną, zaś czwarte Rozma 
r) nówna (Hakoah). ZlJ.intere,Ol\ 'l'llie zawo 
darni małe. 

d •. I k· kobiet na dystamie pUJe6zło l klm., przy 
O 19 W raJu. d'ł b' k W' . . czem trasa pr'owa Zl a J: OlS a lmy przez 

W meczach lliOWYCh wymki były dobrze ł zagratała c~ ch~i1ę bramce uli~ Pilicel'.l i Tunelow~ zpowrotem na 
Jaltępujące I. 22 P. p., przeprov.:adlZaląc mezwykle gro boisko. Ogółem wzięły udział w biegu 4 

KRAKÓW. ine atakI, w wYlI11ku kt6rych padły trzy zbwodniczki Zwyciężyła z łatwością Gła. 
cracovia - Warszawianka 1:1 (2:0). bramki przez Niechciala. Cymmera i Ma . 

Mecz U~OWy między Cracovią a War tiasa. W drugiej połowie piłkarze Pogo-
I -yia~ za~ończył się pewnem i wy- ni opadli nieco na silach. tak że wy trzy

lOkiem ZWycIęstwem gosPOOany w sto maJ~ du"L1żYll1a wojskowych coraz czp' 
sunku 5:1 (2:0). Już od początku meczu śdej zaczęła dochod'zić do głosu, zdo
zaznaczyła się wa;ewaga dobrze dyspo- bywając dwie bramki przez Rusinka i 

I nowanej CracovU, która narzuciła nie- Bilewic:za. Ostatnią bramkę dla Pogoni 

I lWykle szybkie tempo gry. Warszawia zdobył MotY'lews.ki. Sędziował p. 'Wal
. nie przeprowadz,aJą, pacę a1ak6w malo czak. 
rotnych. które lrończyły sie na obro- Mecze o wejście do ligi przyniosły 
:lio Cracovii. Natomiast częste 1 ładne wyniki następujące: 
(Itaki miejscowYCh były bardiziej sku1e- 1 P. p. Le~jonów (WilnO) - 76 P. P. 
l\!Zlle 1 p~yni06ły w rezultacie 5 bra- (Grodno) 4:0 (1 :0). 

i le. które zdobyU: Kubiń1ki 3, MaI· Bramki dla 1 P. p. Leg-ionów zdobyli 
! k l Doniec po 1. Honorowa bramkę Nakulski 2 i Zbroja 2. 
I Ja &ości zdobył po przerwie Polak. Sę- KRAKÓW 
Id%lowal b. Aobrze p. W8lI'deszkiewicz z p 'd (K kó) W· rt (Z • r 

To zbył ....viele --. 
C~terozerowa porażka Łodzi w Poznaniu. 

W dniu wczorajazym po kilkuletniej obronne, a zwła,szcza bramkarz wyłapywał 
przerwie odbył ~e w Poznamiu mecz mi~- szczęśliwie wsżystkie strzały. Gra utny. 
dzymiastQwy Poznań - Łódź. który Zi' n1 ywała się otwart.a i łodzianie rewanżo 
kończył się niespodziewaną porażką Lod?: wali się częstemi atakami, jedna.k atak 
w stoswnku 4:0 (0:0). Skład Lodzi, Pt)· wykazał brak zrozumienia i na polu kar_ 
prze<inio przez nas poda.ny, opierał się na nem zupełnie się guhił. 
szkielecie LKS-u, zaś reprezentacja Po. W drugiej połowie Poznań opanowuJe 
zna.nia na s,;kieleeie ligowej Warty. Piel'w sytuacj-ę i zdob~wa kolejno cztery zwycię. 
sza połowa meczu nie zapowiadała. prze skie bramki przez Kniołę (2), Kryśkiewi 
granej łodzian. Coprawda Pomań b, ł b'

l 
(,za i Szerfkego 1>0 1. 

groźny i stwarzał pod bramką łodzian sze W drużynie Lodzi wyróżnili się Kara. 
reg niebezpiecznych sytuacyj, jednak trio siak, Welnic i Herootreich. 

następują\.:e mecze lig-owe: w Łodzi po 
dtuższej przerwie odbędzie się mecz 
tKS - Czarni: w Warszawie: Warsza· 
wianka - l~ucll; w Krakowic: Craco
\ ia - Wisła: we Lwowie: Pogoń -
Leg-ja i w Poznaniu: Warta - Uarbar· 
Hia. 

() wejście do Jj~i \V nicd7;icle graj~. 
Lrgia (Poznań) - Polon in (Bvd ,goszcz) 
w Poznafliu. Gwiazda <Warszawa) -
I:.TSO w Warszawie. Warta (Zawier
ciel - Ife w Zawierciu. Pololnia (Prze 
InyśJ) - tiasmollea (I<ówne) w Przemy 
Ślll i 4 dyon sam. punc. - 1 p. Legj. 

Sensacyjna porażka 
Tłoczyńskiego. 

w dniu wczorajszym zootał Zllkc.I1czo. 
ny międzynarodowy turniej o mistrzmtwo 
Polski w Warszawie, który przyniósł wieI 
ką sensację w postaci zwycięstwa HeMy 
nall Tłoczyńskim i zdobycie przez tep:o 0"_ 
tatniego w ginglach panów mistrzostwa, 
Finały mistrzostw przyniosły następu;ą., 
ce wyniki: single panów: Hebda - Tle
czyń ski 1 :6. 6 :4. 6 :3. 4:6 6 :4. Nie7.wyldc 
zażarta i emocjonujf,!ca pię~iosctow" 
ka zakończyła się wspaniałym sukcesem 
utalentowanego Hebdy. Single pań: Ję. 
drzejuwska - Volkmerówna 6:2. 0:2. -
Gra mieszana Jędrzejowska • TloC'wński 
Velkmerówna, Hebda 6 :2, 7 :5. Gra roił. 
\"ójna pań: Jędrzelow&ka, VolkmerÓW1l3 
- (Jrammer, Ertel 3 :6, 7:5 i 6:1. Gra';) '_ 
c!w;ljna panów: ,T, Stolarow. (;ralldgui!Jp t 

Menceł, Rebda 7:5,2:0,3:6,6:4 i 6. ,1 

TABELA UGO VA . 

I, CraCC:\'Hl 
2, i>lł~()(1 
3. Legja 
4 Ł. K. S, 
S Wć1rta 
Ó. Wi"la 
7. T~uch 
8. (jarbaflll:l 
9, Vv ci rS!.1 \\ Jankn 

III ~2 P. r 
11 PU":i :,1 
12. I,..zarni 

Ilość g'ier 
15 
15 
14 
J.t 
14 
12 
15 
13 
14 
15 
14 
15 

PM 
23 
20 
17 
l.'i 
Li 
l-t 
14 
13 
13 
11 
R 
~ 

St br. 

46:1~ 
2(1. l ~ 
27· ; ,l 
2ó: i! 
3-4:';1) 
2,): It; 
23:2.f 
23:22 
1S :31 
l·ł · ,);) 

13·",6 
9:3 . 

ł.odzl. o 1Z6rze ra w - a a aWle· 
W ARSlA W A. cle) 2:0 (1 :0). "ZBRODNIA" 

Lez1a --, Czarni 2:0 (1:0). Podgórze miało znaczną przewagę I Wsz~dzie a rójka. na ekranie kina .,falace". 
W meczu rozegranym Warsza- l.dobyło bramki przez Gaja. ~ h S?cz';śhwie ~ezull lelai 111 .. ~ J ~ I,u liOńco. 

wie Legja byla zespołem z;na~nie lep· Unia (Lublin) - Hasmonea (Równe) PLihar Rapidu wrękac 1:..9'\.5. w,. na ekralld.:h ,.SjJl\:llllidu· I ,l,."~ill<l" zably 

SzV1D i górowała nad Cumyrni pod kat ~:O (1 ~O). • W dniu wowll'ajszym odbył się na CtKS). i SzefIerem (Zj.). Trójka ŁKS-u: ~nęły Hit liimy Pc/iIU\\ artoś-:,i()~ e. bo też dy. 
~ym wz~lędem. ZwYciestwo 2:0 nie od Me~ był mezwykle ~~arty ~ bru- trasie Łódź _ Konstantynów _ ZO' jerz Odartus. łiofszneider i Bartoszek orze- reh.IOIZY kan lóJtkll;h nalJralHlę ilU macuszemu 
ilOw'ada właściwemu układowi sił i po tulny. Gra otwarta. ZWYC1ęzyla nleZl'la- _ Stryków _ Brzeziny _ Kurowice wyższała znacznie pozostah-,ch zawodllJ traktuwall publtczność ,1L'Blj ą ", w przekona 
~ byĆ zna07ll1ie wYtsze. Caarni bru cznie szybsza drużyna lubelska. _ Pabjanice _ Łask _ Lutomiersk _ ków i prowadziła iuż od Konstantvno- nt ... że I tak przelknie wszystko. co :ej SIę po 
nlllsie b. ambitmJle l Z duiem szozęściem WARSZAWA. Konstantynów _ Łódź. wynoszącej 156 wa przez ca.ły 9zas ~iegu. Różnice cza- Ja. 
W pierwszej polowie warsza,wianie po LegJa (Poznań) - Gwiazda, (Warsza- k.lm. jubileuszowy wyścig szosowy .. Ra sów między pierwszymi trzem .. tłuma- Widz musiał Bogu dzri4k0w;;ć jeśli lilm był 
alutszym okresie J)rzewagi zdobyli wa 4:0 (2:0). pidu". Trasa wyścigu była b. trudna, tak .;;zy SIę defektami maszyn, których za- lylko (.hutl>y puprawllY. al'.lo rr;jal Jaką tak, 
bramkę w ZZ minucłe przez PrzetdJzlec- MeC'Z rozegrany w WaTszawie przy że zaledwie 6 zawodników przvbyło do wodnicy nie byli w stanie uniknąć. ZWy wartosc rouywkowq. 
kiego i pomimo dalsrz.eJ znaoznej prze- l1iósł wysokie zwycięstwo Legii poznań mety (11 startujących). Zwyciężył Odur cięzca Odartus zdobył na własność dla rak,m pqprawl1It! i szablunowo zrobIOnym 
wag{ zdobyli tylko Jeszcze Jedną bram- sklej, która od początku do końca przc- tus (ŁKS) w C2asie 5 g. 55 min. przed ŁKS-u wartościowy puhar srebrny. zaś lilmCill jęst "Zbruónia", krÓl II na zakoń.:zel!lt 
ko W 29 minucie drugiej polOWy przez wa1.ata nad słabym przeciwnik,iem. Wy liofszneidrem (ŁKS) 6 g. 1 min., Barto-I następni kolarze zdobyli żetony i nagro- "ez,~nu letniego zadcmOl1~t:l wala t1yrckcja IU-
Na'W'l'ota. Sędziował p. Arcz.yflski. ---.: dk 4:0 (2 :0) dla drużyny poonańskiej szkiem (ŁKS) 6 g. 14 min .• Pietraszew-I .Iv. Organizacja zawodów dobra. r.a "Palace". 

SIl!DLCl!. jest zupełnie zasłużony. Łupem bramko- skim (Resursa) 6 g. 38 m .• Szaflikiem Jest to historia d&IClIlJiharki. przez którą za. 
~ó6 - 22 P. P. 4:2 (310). wym podzielili się: Bielawski (2). Gór- S t !-QChaalY w nlcj młudvlCl ll CC olT'al nie zawis! 

m pierwszej p<>łowie Pogoń giCala b. ski i Zarębski po 1. por ~ kilku slo~a.ch. na szubuenicy. 

• 5zJoda wielka, te tlo (kulisy wr! clkic2C 

I '.Tczora,·sze S'WI-,:.to W WidzeWie. . W meczu o mistrzostwo ~rupv ,ł6dz- rajszym decydujący mecz o mistrzo- dLicnn:J..a\ nie zos'talo Slt.!fZl.'j pudll1alowane 
W I ~ klej klasy C, faworyt na tytuł mIstrza stwo Pols!\! w piłce wodnej między Mak bo lo Je~t w flllTlJe najcacktwsze. . 

Da'e" sportu robotniczego z okazji S-lecia. grupy Huragan, doznał w Zgierzu sen- kabi (Krakó-w) a śląskim EKS-em. któ- Ogralllcwl1Q się Jedynuc Iylko do k!ilku 
L6dzkl sp.ort robotniczy obcho- imprez~. - Wy?-ild w posz'czej!"ó}- sacvinei porażki ze S~rzeJcem z Aleksan rv nlwll:::zyl siQ po zaź,alrtej walce zwy laledwue charakterystycznych scen i jednego 

d 'ł . i ciola'Cie i ' tnienia nH,h konkurenCjach były zUJJełme drowa VI. stosunku 3·7, wobec czego o cięstwcm Jviakkabi w stosunku 3:2. któ- typka., którym JeM dziennikarz \\ fl ecznie pija'1Y 
Zł WCZoraj 'P ~ .. ;:, ., ł L . l ' , l . tytule mlstrza grupy zadecyduje praw- ry to wynik zapewnia Makkabi ponow- 1 wlccznie pożyczający ,.dwa ~olary _ do iłI. I~ych władz okrę~o~ych. Z r.ac11 ~ ~ 'e, Pkzyctembwl~{S~Ok~ ~kio~~l dopodobnie trzecia rozgryWka między nic tytuł m;r;trza Polsld. t~ ..... 

tej przez cały dZlen WCzorajSzy KOW wy az~ a, ra .1~ le1 ? ~l" <: tiUfC!.O'anem a Bar-Kochbą. 1\a zawodach lekkoatletycznych w~ ~ol.! główne odtwarzają Ger.ev,jeve' Tobin, 
odbyy.rały si~ na boisku. Widzewa zap.rawy, w!da~ było 1~1 z b01sklem \V sobOltę odbył się na boisku WKS Lwowie lekkoatleta Kluk utanowił n')- którą llstatn.w podziWlialiśmy VI filmie Lubic1.a 
uwody sportowe. w kilku g.ał~- mają. oni mewl;ele wspo ne,~~. . pierwszy mecz o wejście do klasy A wy rekord Polski w skoku o tycz<:e. któ N. ,U0dzina z Tobą" obok Maurice'a. Cheya-
ziach sportu. . W błyskawlczny.m. turme1u t)1~- między Makabi a Kruchenderem, kt6ry ry wynosi 3 m 74 cm. I (f '1 J~anette Mac Donald _ tutaj jest zaleu-

Po defiladzie W którel udział karskim plerws~-e mle1sce za1ą.} "V!l- zakończył zaslużooem ZWYCięstwem W sobotę i niedziele odbyły się na wic poprawna. 
wzi~ło przeszło .100 ,zawo.dników ~ze.w zdo~ywaJac. 12 p~t. remlsu1q.c Makabi w stosunk!l 4:2 (1:0). Bran:ki kortach Union - Tourinltu zawody o mi- To 5al)10 _ Lew Ayrcs bohatcil' ,Pocałun
okolicznoścLow~ przemowlema wy- Jednak mespodzlewame ze Szter- dla Makabi uzyskalI: Rotapel 2, frooklcl strzostwo tennisowe klubu w gorze pod- lIlA·· z uretl\ Oarlx> I R.em~rque'a .. N~ Zach\)" 

I 
~Io~ ili prezes R~kowskl, Tordan. rad nem i Naprzodem. Drue-Ie mle,lsce i Nyrnberg po 1. Dla Kruschendera śTod w6jncj pan6w. W ćwierćfinałach odby- dzlc .bez zmian'. 
ny "Hol~.nderski 1 Grundman. . za j~ł Sztern. Trzecie Tur łódzki. kov.ry napastnik i prav.:oskrzydlowy . (z :y się spotkani~: f. Schroder i H. Sc.hrą 
. Z imprez sportowych n~ pl~r- Og-ołem roze~rano 28 meczy.. rZ1:ltu kamego). SędizlO?"aJl p. ~eNlg. der - ~attel I We~de 6:1. 8:6 •. tIel~ 1 

wsz plan wysun~ły SIC pOPISY g'lm W błyskawicznym turnle,1u siat- Wldów około dwóch, tYSIęCY. W. St~tka - Bngell L. Brauer 4.6, 6.1. r Jutrzni które; g-rupy k6wki pierwszeństwo przypadło z'es - W meczu o nustrzostwo klasY C ?;3. l\lchter. tiermam~Stegman, Schmel 
nas kv,cz.ne , . k' .. an' Sk-l·e.· 'wvko połowi rr. "" ra przed Widzewem Morgens~tern zremisował z Jwdanem ler 6:1, 6:3, WegneT. tIesse - O. Stat-
m~s te zarowno 1a l z~ . - ... . ' 3'3 (2'1) ś t k' I{ K B 6'0 6'1 W óff' l' 'h ł ' 'czeń wv- W ko 'zyk6wce \i\fldzew okazał. ., za w meczu owarzys lm a. . rauer " .. p ma .Ie , 
nka y .wzodrobwo szer.eg ~Wl • nie .~ l PSZy'" _ od Tura drużyna IKP pokonała Bar-Kochbę 3:2 bracia Schroder wyeliminowali p~~r~ 
azu lą.C o ry tre!ll~g 1 opracowa. Sl~ e .' <> (1: 1). tlein, W. Stetka w dwóch setach 6:3 i 
tychże. - s~czel\ol~l.t. poodoba!y Sl,ę W konkurencJach Lkkoat1ety~- W sobote wieczorem odlbyly się w lo (;:1 oraz O. Stetka, K. Brauer zwycię-
ostatme ĆWlczema 1 pląsy pan, za- nych! w kt6\vch o~łoszone '1I1Yn} ki kalu przy ul. prze<lJZI31nianej międz.yklu- żyli w dwóch setach Richtera i Herma
demonstrowane przez grupc wzoro- P~zYJą.ć na.1ezy z Płe'vvnem'lzastrzeze- bowe zawody bokserskie, zorganizowa na 6:1, 6:3. finał po zażartej walce za-

I Iq. ntem. gdyz me by Y w.og-o e spraw- ne przez KP Zjednoczone, które przy- kończyły się zWY'Cięstw. pary O. Stetka 
Prog-ram piłkarski zo~tał znac~- dzane .. uzyskano: .. niosły następujące wyniki: Brzęczek K. Brauer nad braćmi Schroder 6 :2. 

nie zredukowany, gdyż me odbył St~ Bieg 800 t1?tr. I). turalow (TUT (Zj.) pokonał nieznacznde na punkty 7:9, 6:4 i 8:6. Organizacja turnieju do. 
zapowiedziany mecz Łodzi z War- Ł6dź, 2) Kuplc ,cW1dzew)"1) WelS Orac,zyka <IKP), Michalak (Zj.) stoczył bra. 
' zawq. o puhar prezydent?- Zjernie~- sblatt (Widzew). , . walkę nierozstrz:ygniętą ze Spodenki e- (-) W nocy s roboty na niedziel~ LKM 
ki eg-o. Ograniczono si~ W-l-CC le,dyme Bieg ~ klm.: I) Wochna., (Tur wiczem (IKP), Szlegel (U) ~konał n.a zorganizował po ras pierwszy w Lodzi noc 
do t\1fnieitt błyskawicznego przy Tomaszów>, 2) Hanysz (Wldzew), punkty Hecka <Zj.), Rajnert (Zj.) ueml- ny ruid motocyklowy, w którym wzięłq 
wspóbldziale OŚ111iu drużyn. \Vidze- :1) Bielecki (Widzew). sował z Owczarkiem (IKP), Pawlak udział 30 zawodnik6w klubów lokalnych. 
'a TllrU Szternu. Mor~enszternu,' Bieg pań 200 mtr. 1)~ Domagal- (Zj.) zwyciężył na punkty Nawrockie- Ttusa prowadziła J: Lodzi - przeli Zgierz, 

~'t1~·1l (Pabianice). Sztcrnu (Pabia- ska Stanisława (Tur Ł6dź) ~2.4 2) go (U) i Banasiak po Ciekawej walce ~re Lutomiersk, Rudę Pabjanick" Chojny , 
n;c?1 i Sztrrml (Kalisz>. Majewska (Tur Łódź), ~) Drewnów ,misowaJł.z Marczewskim (~j.). SedzlO· zpowr.otem do Łodzi. Raid :Ilosta! rozegrany 

\\. g-rach sportowych odbyły się na (Widzew)., . wał w n!lg1l P. W~ocławsl{l. w ~woch grup~ch: W poszcze~olnych kale 
'urn i e. in w koszykówke i siatkóWkę', Sztafeta 4X100 pan r) Tur, 2) WI P W ~mu w~aJłym rbyly siictó gorJach zWYClęzylll Pedowski (PTC), Po 
:,' eska z t1cizi~łem klubów łódzkich. dzew, ~> Szter!l. . ' r;:hu~e~: za~~~kca.1eKra~~hwi: pi~l~ (L~M) i. Bartosz (~KM). Najlepszy 
"j' r\' (Piotl'l\:ów) i Turu (Toma- Sztafeta ohmpłlska I) Tur, 2) 16 t:t Ao ~~ wynik raldu oSIągnął Poplelll'8o 
L \ . ' wna, us anowloia a, ... ~-LJLery nowe re-
~lt \\'). Widzew, ~) Szte:n. kordy Polski. mianowicie: w bieR'U 50 ;;;;;;;;;;;;;;;;;0;;11_ .... ______ .. __ 

ProC!:'ram lekkoatletvcz~v był W konkurenc1ach masowych m!- mtr. _ 34.5 s .• na dystanSie 100 mtr. _ 
1iczmit' t."nie ubog-i I og-rantc~vł Sle nimum wyn,osiło 14 sek. na 100 mt:. 1.19.2 oraz 200 m _ 3.02 i 300 m _ 
:edvnie do sześciu konkurencJl. prze 10 mtr. w kuli i 12~ w. s~oku wz:vy~; 1.50,7. K. ratochwilówna myskała wyni-I 
rJr~wad70nych przytem fatalnIe. tak Proporzec za ' na JWlekszą. 110sc ki powyższe w stylu dowoLnym. prly-
00 domowemu, iak to sie czasem zawodników otrzymał Sztern, k- czem wykazala znakomitą, formę. Na 
SPotyka {?'dzieś w zapadłej dziurzc Q'itymu iq,cy się 82 zawodnikami. T a· tych samy'ch zawod. Bochcllski (AZS
f/l&wlne;onalne i. Trndno jed11ak kiż proporzec za g-imnastykę otrz.\'· Warszawa) przeplynqł 100 m stylem 
WVrnft~a.~ bv jeden człowiek potra- m~la Jutrznia. dowolnym w 1,.02,6 i 2~ m w.2.25,6. 
Ilł .orawnłe orzeprowadzić taka W Krakowie odbył $le w dntu wew-

• 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Jakundowi. 
\V schód słońca 4.41. 
Zachód - 18.:ł4. 
Dług-ość dnia 1\53. 
Ubyło dnia 2.154. 
Tydzie.ń ~6. 
~- -

TeattMlejsld: - Królestwo nędzy. 
Teatr Letni - Moja panna mama. 
Teatr Popularny _ Gdy kobieta rządzi 

Adria - Fatalna pomyłka 

Capltol: - N~eśmle'rtellllll miiośt. 
Caslno - lona na iedną noc. 
Corso: - I. Jej chlopozyk. n. W szponaeb 

tygr~a. 

Czary: - l. Ulubienica maharadży, II. Ka· 
walerowie nocy. 

Grand-Kino - Tabu 
Ludowy; - l'aniec wśrM serc. 
Metro - fatalna pomyłka 

MImoza: - Błękitny express. 
Palace - Zbrodnia. 
PrzedwiośnIe: - S3Jłto mo.rtale. 
Rakieta - Nad ranem 
Resursa: - Królowa huzarów. 
Splendid - Krwawy wsch6d. 
Ośwlatowv: - Dla dorosłych: Dlablica a 

TrY'POllisu; dla młodz. Walka o step. 
Zlcb".. - Królowa p<>ludnia. 

[o zg~łowlt iHlm na Dma~ l 
Zupa kalafiorowa 
Sznycl-: z kiszonemI ogórkatni 

, Kom:DC!t & jabłek.. 
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~~-,.---------------------------------------------------------------------------------------.-------------------------------------~ 
Powrozy z włosów ludzkich. W lE:ażdym wynalazku tkwi nowe niebezpieczeństwo. 

Wśród ludożerców australijski' h. 
Do llajmniej zbadanych okolic 

JI,(::'Zl" I ZJ~l111 nalezą. pustYllie I ste
\JY sroulwwej Australii. Jest to 
I,fal lal':: nieg-ościnny i nieurodzajny, 
ze lrLlOUO \yog-óle wyobrazić go so
l.He f_Cl.IlUeSzKa:lym l\rZez ludzi. A 
I-', ·Z\,;CII..Z 11111110 wsz YS tKo żYJą lam 
1l1UZ1~ie lMUI.}', cllOclaz w· luew:el
l\.1L:J uaruzo lIczllle. 1\J a przestrZeJll 
lla"z:.!j KzeczYlJospolite] żYJe Ich 

ogarni~ta zostaje szałem miłości i 
utrzymu je, że pewien mężczyzna. o 
którym śniła, woła ją. zdaleka. \Vy
chodzi go więc szukać, aż zna jdzie 
odpowiedniego. 

"nie wi~u rUni lY mi~~n ~ulturl a lYWililanf 
Wynurzenia słynnego. uczonego. 

lalll 

zaledwie 300. 

O wychowaniu dzieci do jakich
kolwiek obowią.zków 

nie ma mowy. 
Przejście z wieku dziecięcego do mł.o 
dziellczeg-o i męskiego oznacza ce· 
remon jał przeważnie na podkładzie 
erotYCzn~Tm, jak wogóle czynnik e
rotvczny bardzo poważnq. role od
g-rv\va w życiu tych ludzi picrw0t
iwch centraln.e; Australii. 

Wiedeń, w sierpniu. 
Na zam6wienie berlir'łs-kiego "Zrzes-ze. 

nia Ps}choanalityków" wykonał wiedeil. 
~ki J7Jeźbiarz Paweł Ki)nigsberger bronzo. 
we popiersie profes.ora Freuda, wielkiego 
twórcy psychoanalizy. Korzystając z 
p.rzerw w pracy, rozprawiał rzeźbiarz ze 
słynnym uczonym na temat jego nowej, a 
już tak bardz() w świecie rozpowszechnill 
nej nauki. Prof. Freud d<lkumentowal 
swe wywody na przykładach z literatury 

1ch wyp·osazellle. rzeczowe jest nie
zmiernie prymitywn..: i pozostaje 
na poziolllle wyposażenia człowIe
ka przedhistoryczneg-o z e.poki ka
miennej: A co ' najważniejsze, wy
posażellla dostarcza im częściowo 
ciało ludzkie. Sznury i powrozy wy
rabiają z wł,osów ludzkich" do kle

Jak dIugo można głodować? 
C;ekawe wyniki badań 

jenia używa ją. 
krwi ludzkiej. Zapewne l;;ażdy doznawał już mniej 

Ludożerstwo panuje jeszcze u naj- lub więcej silnego uczucia głodu. lecz z 
bardziej pierwotnych, niedostęp- pewnością mało kto 'Przeprowadzał ba
nych żadną miarą dla zabiegów m/- dania głodowe na własnej osobie. Na
s\:.in\"cl1. - Zwykle zabija się i zja- t'OOliast odnośnych doświadczeń doko 
da co drug-ie dziecko, i to parzy- nywali fizjologowie na dobrowolnie gło-

D . duiacych ludziach oraz na zwierzętach, 
ste. . zlC:Y wychodzą. z fego prze- ~ę'bie mogą bez wody głodować 
kOllan/a, ze pozostałe przy życiu 
dzieci dzicdziczą. siłę zmarłych cztery do pięciu dni. 
przez to staią. si~ 111ocnieiszemi. z wodą dni jedenaście do dwunastu. Nie 

Ofiarę zabi ia ojciec, które zwierzęta, którym przez pewien 

Przyczyną śmierci głodowej jest alb:
brak witamin lllb też 

S'dmozatrucie organizmu. 
Jednak krótka .,głodówka" nie wy. 

wO~lIje w organiźmie Wonnych ujemnyci 
skutków. - PrzeciwiTie, kilkudniowe po· 
wstnymywanie się od przyjmowania p~
l{armów w wielu wypadkach dało wyniki 
bardzo dodatnie, a wyrażające się w o. 
gólnem polepszeniu stanu zdrowia oraz 
wzmożeniu sprawności i energji życiowej . .. 

sztuki i życia codziennego, a dZięl<i nit.. 
dyskrecji rzeźbiarza, rozniosły się po 
świecie lotem błyskiJwicy niezmiernie cie
kawe i trafne &po.ł-tneienia freudowskie. 

W literaturze Freud stawia Dostojew· 
skiego wyżej ponad innych. Dostojewski 
jest, wedle niego, istną kopalnią i niewy. 
czerpanem źródłem dOciekań dla psycho_ 
analizy, podczas gdy pod tym względem, 
nie znajduje się 

u Goethego nic nadzwyczajnego. 
Goethe ~awd'Zięcza j)ewność bwego zwy 
cięstwa swemu wyjątkowemu położeniu . 
w które m nie musiał dzielić z nikim in. 
nym miłości do swej matki. W sweIT' 
dziele "Poezja a prawda" opowiada Goe· 
the. że w tym dniu. w którym dostał mlod 
szego braciszkla. połamał kuchenne naczy 
"ia i wyrzucił j e przez okn<l na ulicę· 
Freud nazywa to czynem magnetycznym, 
l<tórym Goethe nietylko chciał zaprotesto_ 
wać przeciw młods'l.emu bracisz,kowi alE 
nawet wyeliminować go z domu... . 

Z muzyką nie utrzymuje Freud Silniej 
&zych stosunków. IIhmo to luhi M()zar~ 
a o WagrPloze wyra Ż ć>, się krótko: 

.. On hvł złYm człOwieliicm". 
Profesor Freud interesuje się nie-

4 ," .. e: , 
a matka. (J7:jcJj i piecze. Cała rodzina czas podsuwano niezmiel!1nie tel' s.am po 
je Il1jt;'~o, tyJko OiCtl nie wolno. karm, sprzykrzyły ~I) sobie do tego s-top- N "ł .. • N I 

Rrlig-i<;t i ceremoniami zajmuje nia, że raczej wolały umierać 7. głoc11 1 owy szczego Z zycla apo eona 
~.~ 1nężczYzna. kobiety dziedzic- jak np. psy, które żywiono przez cza: 
t"'t'lll Test kraina snu. A że sen jest dłuższy mięsem zagrzanem do no stopni Z czasów pochodu na Moskwę· 
pr;>:cwa:i:nic odhl ~ skic111 życia, sm gorąca. lub goł~bie karmione tłuszczo- Ciekawą. anieznaną aneg-dotę o nie; rosół, którego połowe cesarz 
ona o rolpl(;trh rio iedzenia, o tall- nym ryżem. Psy mogą obywać się Napoleonie odnalazł Rene I\Iartd \V zjadł, poczem wyruszył w dalszą dro 
('(lcl,. o l11iło~("i. T;rniec if'st nrzytem bez :hel'U sześćdziesiąt dni, panstwowem archiwum Litwy iw- gę . ale kazał proboszcz,owi towarzy-
()~()hliwYm ohrzClnkirm. który roz- kondor czterdzieści, gołąb jedenaście; wiellskki. Mieści si~ ona w ni-=- SZYĆ sobie aż do v"ieczora. 
TIJ7nia ,,,;pzv m;1łżeńc::1.:;:>. P()dczas mysz pięć do sze~ciu. Stworzenia mięso. wydanych i dotychczas rękopiŚll ' ;er. Prży poże,e-naniu użył cesarz je
t., {lca 7. 111 i enia sie ko bieta i korzy- żerne znoszą głód dłużej od ja.roszów: nych pam iętn ikach księdza Butki e- szcze g-orsze j łacin y: - Reverendis-
~t::\ starsze, dłużej niż młode. ,Ci€lpłokrwist.e wiriusa z miejscowości Wiktorynk simi "Vale! Momento mei ad altare 

7, naidalei Idacvch swohód. umierają, straciwszy czterdzieści procent Autor tonem l!awędziarskim spi- Dei"- (Że.g-naj. wasza wielebność i 
Kobieta w stos11nkach do l11ę.ż- wagi ciala, natomias-t u zimnokrwistych ,,[,jE" .. rzeczv widziane i mieozv inll(! pamiętai o mnie przed Ołtarzem Bo 

('7\7nV jest pod w7.l!I~ocm tlpra\\"- przemiana materji odbywa się znReznie mi opowiadi\ sZC7:rg-ółv z pob"tu Na g-a). 
niell h~rdzo up()~ledzona. Osobli- powolniej, wobec czego np. iaby mogą l'olron:l 118 Litwie. podczas pocho-
wc::7.V iest sposóh zawierania mał"- pościć przeszło rok, zaś pluskwy pokojo. du na 1\foskwe. -
7 ń l1st,,·. '\fE"Żc7."zna POr07t1l11j('WG. we aż do sześcill lat! Proboszcz Butkiewicius był wte
sie 7. 1-"hieh. m;:l iaca 70stać m;1tka. Pijawka m~e nasycić się "k!rwią w dv wikarym w mieiscowości. która 
, no~l11 hh Tli enrnn z.one ; "S7r7.e r1zi ew ilor.ci. równej pięciokrotnej wadZ€ jej cia. dziś Litwini nazywa;a Skraindzisi. 
("'I". Tf'Ż°li i"tntll;e llrod:ri "ie (hiew- l.a i rrzetrawiw~zv z,api1S ten w Ciągu sze Pewnego dnia p.od nleh:mie za;ec11ał 
('7('. nrzyposi <:ie ie .. l11eżowi" ",r ściu miesięcy, może następmie głodować cesarz ze swoj~ ś,,'ita. Ponieważ pro 
"-"n-'170111"i 7: ~r7f'\'\:1 kołvsre. NIe przez rok. Przyrodnik Puctel s-twier· boszcz 
znaczy to wszakże, że mężczyzna dzil, że czasokresy głcdowa,nia odip<lwia_ nie mówił po francusku. 
dostanie to dziewczę za żonę, gdy dają długości ci3ła danych stworzeń. "Wy 
ono Gorośni~. Dzicj\"Częta dorasta- chodząc z tego ~'l!oienia, daje się o,b'· Napoleon odezwał się do nieg-.o no 
jq.ce według- zwyczaju ucieka ją, l[dy czyć. że człowiek może j)owstrzymywać łacinie, żą.da iac noclegu i jedzenia. 
się d.o nich zbliży 1l1~żc~yzna. Kie- się od j,edzenj.a przez okolQ siedemdzia- Niestety paraf ja po przejściu awan
dy zaś n~ ężczyzn t.. udaje _się po siąt dni, jak to uczynił Mc. Swniej, bur_ 'gardy wielkiej armii. była już nra
dziewczynę do rodziców jej. by ją, mistrz miasta rOik. Ryb~ mogą utraci! wie zunełnie (H"ołocona z wszelkie!!o 
zó:.brać do swego dOl11u._ cała jej polowę. do trzech czwartych, nawet 0 ~ iadła. Była ty 11.: o ieszcZf ieon? kura. 
rodzina mu w tern przeszkadza. Nie dziewit>ćdzie.r-ięclu procent wagi która w oe-rAdkl1 Fyś1edził bystry 

Poczem kazał dać proboszczowi 
konia i pewna stlme pieniędzy. Taką. 
jednak, nie ,~ymiel1ia paml~tnikarz. 

Marte.1, powtarza jq.c te anegdo
tę. która z pewnościa zainteresu ie 
bonaparty s tów, doda je, że pami~tn!
ki. te są. napisane nie p::J litewsku. 
v-,'icmy. w jakim ięzyku pisano WÓl1"T 

czas na Litwie ... Wie,mv że kSiq.dz 
Rutki ?wicius nazywał Sl~ poprostu 
Butkiev,;icz. 

.. 

TĘPCIE ~UCHY 
rozsadniki chorób l 

zmiernie intoosywnie sztuką p!aSłYClr.;l 
wszystkich ludów i czasów i d7i c;l{i ten l! 
pociągowi, p08iada jedyne \V swoim f!). 

dzaju. bardzo bogate zbiorY ~()S7t'1wnych 
reprodukcji. Leonadro da Vinci. c7arui~" 
i w życiu codziennE'm ponętna f)sobowo~ć. 
zdradza - wedle Freuda - dużo knbiE'· 
cości, podC'las gdy jako człowiek trur1M 
strawny Michał Anioł zdradz.a na każdyn, 
kroku 

bezwzl!~~rlną męskość. 
Ponadto zaznacza Freud, że Leonardo pO. 
siada tajemniCzą moc. krępuiacą go w csl 
kowiterm wykonywaniu swych prac i " 
ostatecznem realizowaniu zg-óry po~tawio 
nych przedsięwzięć. Tak kręnujaca siła 
prześladowała wszvstklich. jemu wSDÓłczes 
nych artystów j n"zostaie za,g'~dka dla 
wszystkich biog·rafów. Działo się to. we. 
(lIe Freurla. dlateQ'o. pnnieważ znis7cnla 
Loonarda :mwcześnie dO.i:rzała erotyka. 
W młodości ~wej ot3:'7;my bvł 

przez ~me hl bieżne kobiety, 
a już w dzieciństwie otac7ała go matka 
zbyt wygórowana gorliw~~cią. podcz . .'IS 
Q"dv Michał Anioł p07:00stawał \V swe; mło. 
dości przeważnie w wyłączl1em otcczenill 
L1f'''k;em. 
Mówiąc na tem:tt istotnej watiośri ~v • 

chQM1.alizv. powiedział Freud, że wed'e 
Michała Anioła polega 5ztuma malowania 
na nakładaniu, podczas gdy Slztuka !"Zet_ 
bienia na U'!t1waniu materiału. 
Tak sam-o, psychoanaliza pracuje przy p"
mocy usuwania cudzych naleciałości a to 
dla wydobycia istotnej i prawdziwej 000-
bowo&ci danego indywiduum. 

- Nie znam żadnej różnicy międ1Y 
kU1tltrą a cywilizacją - powiada profe
sor Freud. M6wiąc zaś o postępie, za
uważ,a: 

_ Czyż nie cie~zY się pan każdym no. 
wym wynalazkiem? A jednak w kaide] 
nowości tkwi nowe niebezpieczeństwo 
Gdy t.Ylko wynaJeziono lotnictwo. 

wybuchła 'Wojna świato"\\""'3. 
A czy wie pan, co Kolumb przvwi6zł ~o 
Europy na swych okrętach? - Pr6cz ka_ 
wy pJ9Lywiózł także ową straSzIlą clrorobQ 
j.alk:l jest lu~s ... Tak! ... 

Freud naprowadza Nłłą europeiska. 
nrude rję, która obarczym. n-aszą 1nttltu1 ę 
bojaz;ną przed zarażeniem się. Wkońr11 
zauważa.: .,Każda bojaźń jest w gru.ncit 
rzecZ'J' 

bojaźnią przed śmiercią". 
N a temat erotyzmu mówił Freud sto. 

5unkoWQ mało. Raz tylko zauważył: "B~ 
dzie to kolosalnym postępem cYWilizacjt 
ieśli oddzieloną zostamie erotyka on pro. 
cesu rozmnażania si e, to znaczy, jeśli n"-

I trzeba jednego nie będzie przeszkadzała 
'"'Otrzebie drugiego". 

rzadko się zdarzy, że ojcieoc dziew- . c'ala wzrok Napoleona. 
. b ' '} . l.. - Reverendissime, erce est pulla --------------------~~Yk~nk~~~~St~l!e z y t natarczywe- Pohpy wod ~',odklCh, p>OzbawIOlJ1e pOkar.! ("\Vasza wielehność - oto kura!)-

dzia'a.pod';"".bra. l~U, p?rllegaJ~ wstecznemu ks ztałtowa. zawołał Napoleon i nie czekajq.c. aż P" .:::..~kny przykład przYleaz'Ol-. 
u 111 U , az do naJ prostszych form, przyc~em I' l ' ł' l' ł d d' ~~ 

Małżeństwo jest aktem g-wałtu, proces życiowy odbywa się odwrotnie. la <ros z al/le',n.0 Jie.l[ 'o ,_"og-ro u l 
nr7.eciwko któremu d7.iewcz\·na zo- Podczas głodQwania w większej mie~ wkrotce powr?c.lł ze. zdob .... _z~., Za winę kolegi siedział w więzieDiu, 
howiazana jest bronić się. 'chociaż rze ubywa sMadn!ków organicznych niż Kurę zarZnIeto I tl'7otowano z I Rok t emu, na Rue. Nationale, w Cała sprawa została wiec ostate-
miedzy stronami 11~"tanjło iuż po- mineralnych; węglowodany i tłuszcze znj. li iW francuskiem midcie LilIe, iakiś na- cznie załatwiona i poszłaby niech:r-
r('l~l1m :pn;e. 1 f FŻCZ\' zna: - mou kają. szybciej, aniżeli białko; natomiast I pas tnik zaatakował późnym wieczo bnie w zapomnienie, gdyby nie to, że 
r"cf kill\"\. żon. Pi~nv~zei żonie wzrasta zawartość wody w ciele. U SS9 P ods luchane. I r cm młodą. kobietę. p. Dervaux i zra wczoraj zjawił się w komIsariacie 
f)r7V~łt1g-uie wówczas prawo bici:t ków '\y?t1'oha, nerki, jelita. mogą doZJ12ć bował jej tore,bke. zawierając~ zna- pobeil Andrzej Pasbe:cq i oświad-
('rl1!?·iej. Maż prawo to szanuie i 0- redukcji na waoze pon.ad sześćdziesięciu czna. sumę pieniędzy. P,olicja w ja- czvł z zupełnym spokojem: 
boietnie nrz\-!!1a d a sie podobnvlll ;1rocent; mięśnie od trzydziestu d<l pi~ . POMYLIŁ SIĘ. kiś czas późnie,j aresztowała, pod za - Ta jestem sprawca .owego n:l.-
!('~' nO/11 donxlw\T1l1. ŻOI1 P zahr,,, ć nziesięciu; centralny system nerwowy do k b . rzutem t eQ'o rabunku, dwóch przy- pactu, na p. Dervaux. MÓl' przYJ' a-

'T d d' t d t J k b' ł a Obok urzędu, s Tar owel!O mle-' f1,n~nwi można t,~lko przemaca. Sp(')r wu Zles u wu procen . a· n O Jaw CI " !'aciół: l\.Iarcela Bleuse i Andrzej'a CI' "I 
r 1 t tJ' dk 'J" ścił si p fryz!·er. ... o k"l"iete ies:"rzern nry,,-atna. ra : erys yczny na ezy po res ·C. 'T Pasbeca. Ka śledztwie Bleuse pośwIęcił sie za mnie. 

'I."'.J • mlecz ~i1ci!'r7oWV oraz mózg, żadnych Ktoś wpada, jak szalony, do kan . ł ł' . b' , 
J'\arC"lz:>nie r1zi~ck~, uważane zmian ~a wadze "nie ujawniły. W lł"lodu.l·a, ' tom i w,oła: WZlą caą. Willę na Sle le, zdyź znajdowałem się wowczas w 

fest za rzecz nadnaturalna, za w,;: i(~ - _ Prosz~ Inn ł'e o rroll' c', tylko za- twierclzac. że pn::viaciel jego nawet bardzo przykrem położeniu i mia-
I l 

cym or~aniźmie wszczyna się walka po- 'T '" d . rnie przoo <ów. a sen matki roz- 111e \ide ział o te; napaści. Na zasa- łern ci"żko chor" żon", ktOre! nie s'Z.czególnych częś('i, przyczem Qrg2.I1V ~. raz. ... ..,. 'T 
sLrz,"~a. cło które!' mistyczne!' 9"f'1- _ To nl'e tu _ odpow-I'ada ka- dzie s\vaich własnych zeznań Bleuse mogłem pozostawić bez OP. iek; i śrofł - wotniejsze zawsze odm-oszą zwycięstwo . 
,'y przooków zaliczane ma b\,,~ f.osoś wedl'uj::lcy na tarło w górę rzek, sjer. _ Mv klientów tylko strzde- został skazany na 8 miesięcy w:ęzie kó\v tltrzvm:1nia. Obecnie ie0T1<lk nI') 
c-':c('~\o czy do kang-urów. do psów dobrowolnie głoduje przez trzy czwarh my, a g,ola tu obok. aia i ~ lat zakazu pobytu w Lille. wodzi nU się lepiej. W!ęc chce odpokuto-
I t. n. roku, tracąc przy tern o połowę wagi ci.;, Od teg-o czasu minq.ł rok. Bleuse wać za mój czyn.Bleuse jest zllpd-

T~st icc::?:cze in'w snosób Z2WH'ra- ła, TIć'tn11'1;!''''t "."",n i'ego ikry wzrasta de. \V KŁOPOCIE. odsiedz:ał kare i na swo;e żą.danie nie niewinny. 
fi;" m~,.~·,.:;oLWC1. 1Ho0a dziewcz"na ~zterclzi::g.(u procent. odesłany został dfl wojsk I Wszczęto aoaat1rowe :śledzh~o . 
•• --~'Jm_= .. ~N~.~J3g._~_~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ Panie d"rektorze. chr;~bym k~oni~ny~ które potw~rd~~ w zune~ości ~o 

bardzo ożenić sie 7 pańska córka... w Afryce.. wa skruszonego winowa icv. 

UT~lstawy światowe .. i W Chicag.a. 
- A ~ozma,~ał pan już z rn~ją P~'~~'~'~~ •• ~~~~~M~~.'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

C7.ę;:Ć :wykończonych }mdynków pa -

żonq.? I 
- Tak. ale mimo to wolałbvm I 

pańską. córkę.... I 

POCIESZYŁ GO. l 
- Coś taki skrzvwionv? I 
.- I??~t?r zapi.sał mi pig-ułki, bio 

re le dZls TUZ trZ&c·l raz, ale wciaż bez I' 

skutku. 
- Skutek PO pilY11 ł1"" ::lch nip n"0Że 

hyć natychmiastowy. Ciotka moja bra
ła też pie-ułki, a dopiero coś na pil).tv 
dzień umarła. 1 

1 

ZŁO~Lnvo~ć. I 
- Gd vm wczora i wrocił d.o do- 'I· 

mu, .zastałem sweg-o ~-letn.ieg-o svp
ka. lak w strzepv darł mOle noez]'e! 

Hm ... To dziwne... Przecież on I 

ieszcze czytać nie umie. 

KRYZYS. 
, - blaczeg-o fabryka ta jest za11l-
: knięta ? " 

.~- Z pow,odu śmiercI. 

tere nach przyszłorocznej wystawy w Chica~o. 
CZy umarł właściciel? 

...... Nie. ale osta.tni klient, 

. 2WZ cz 

'iil.~bito na wf;ls.lef maszynie rotacyjn~ 
•• toAii ilU IiliCl Karala Nr. '6/ 

J esi.ennę ~troje, 
: ; i j .4 ; ,. 

~I ynrdawnlctwo odpowiada .. Władnław Stypulkowakl 
, ił uUi.~ QG~P~ bu .. r ..... a. 


